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Antykatoticka uchwała Zjazdu Z. N. S. P, 


W centralnym organie P, P. S., warszaw- |ko sięgającej w podstawy wychowania. jak | weźmie Centralny Komitet Partii, Zasa Inicze 


skim „„Robotniku* (z dnia 24 b. m.) podano 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów „Związku 
Nauczycieli Szkół Powszechnych* z przed 
paru tygodni. W tem sprawozdaniu znalazł 
się następujący ustęp, który winien zainte- 
resować szeroką ominję kraju, w szczególno- 
ści samo nauczycielstwo: 

„Zjazd — czytamy — wśród bardzo głoś- 
nych protestów, po dyskusji. w której przy- 
toczono niesłychane przykłady supremacji 
kleru nad władzami szkolnemi. żądał wyco- 
fania okólnika p. Bartła, dotyczącegu prak- 
tyk religijnych. 

Sprawa ta jest nietylko wciąż aktualną. 
lecz z każdym dniem nabrzmiewa bardziej. 
Okólnik ten stał się już dzisiaj prawie ha- 
siem orjentacyjnym dla wszystkich. którzy 
dążą úo wyzwolenia szkoły z pod włańdzy 
kleru, Władze szkolne obecne na Zjeździe, 
w szczególności p. Minister W. R. i O. P. 
Dobrueki. naocznie przekonały się, jak wiel- 
kie wzburzenie wywołuje sam frazes „.okól- 
nik Bartla“. Ciąży on. jak symbol całej 
reakcji nad szkolnictwem  powszechnem 
w Polsce“, 

Jest to szczegól z obrad zjazdu Z N. 
S. P. zupełnie nowy: nie podało go — o ile 
sobie przypominamy — żadne z pism stolicy 
w swoich sprawozdaniach ze zjazdu. A szcze- 
gół bardzo ważny, bo wchodzący głęboko 
w podstawy wychowania młodzieży. 

Chodzi o okólnik p. premjera Bartla. 
wydany w roku ubiegłym w sprawie prak- 
tyk religijnych, Jego postanowienia sprowa- 
dzają się do stwierdzenia obowiązkowości 
trzykrotnej spowiedzi w rokn i rekolekcyj 
dla młodzieży. 

Tego rodzaju zarządzenie — jak wi- 
dać — jest prostem wykonaniem przepisów 
konstytucji, onierających wychowanie szkol- 
ne młodzieży o obowiązkową naukę religji, 
tem samem i o obowiązkowe praktyki reli- 
giine. P. premjer Bartel więc wydając je po- 
prostu wprowadził w życie przepis konsty- 
tucji i na tem cała jego zasługa. 6zy „wi- 
na* — jak chce Z. N, 5. P. — polega. 

Kto więc w tych warunkach atakuje 
p. premiera Bartia, kto „żąda wycofana" 
pkótnika, ten zwalcza nie ministra już, ale 
konstytucję. 

Lecz jest jeszcze drugi moment w tej 
sprawie niezmiernej wagi... Wniosek o „wy* 
cofanie“ okólnika p. Bartla został postawio- 
ny i uchwalony — jeśli wierzyć .,Robotni- 
kowi“ — na zjeździe „Związku Nauczycieli 
Szkół Powszechnych“, 

„Związek* ten ma swoją historję... Za- 
łożony w b. Galicji za czasów konserwatyw- 
nych i najczęściej dla nauczycielstwa wro- 
gich rządów. prowadził usilną akeję zawo- 
dową na rzecz pracowników szkolnych. 
A choć nieraz metody przez niego stosowane 
nosiły na sobie piętno daleko posuniętego 
radykalizmu, jednak ostateczny bilaus jego 


sprawe. religii. 

Już w 1919 roku podczas słynngo „,sej- 
mu nanczycielstwa'* upamiętnił się ..Zwią- 
zek“ wnioskiem, żądającym .świeckiej', bez- 
| Oi szkoły. Przyszło przy tej po- 
sobności do gorszących i bolesnych scen. na 
które piszący te słowa patrzył... Nauczy- 
cielstwo z b. zaboru pruskiego. ludzie na 
|wskróś religijni, nie mogąc znieść ataków 
na religję i Kościół, opuścili zjazd, terrory- 
zowany przez żywioły antykatolickie, a po- 
iwrócili dopiero wtedy. kiedy nieszczęsny 
wniosek został wycofany. 

Rozpoczęła się haniebna nagonka na 
Kościół i duchowieństwo w organie „Związ- 
ku“, — nagonka oszczerstw, inwektyw 
i szyderstw, która w pewnych okręgach 
wprost przerwała przyjacielską współprace 
iszkoły z Kościołem... Prócz tego nie usta- 
wały oczywiście żądania ..świeckiej* szkoły, 
usunięcia religji ze szkoły. 

Ktoś nie znający stosunków mógłby na 
podstawie lektury organu „Zwiazku“ i na 
i podstawie sprawozdań z jego zjazdów są- 
dzić. że — polskie nauczyciolstwo szkół pow- 
szechnych jest niekatolickie i religijnemu 
wychowaniu wrogie. Tak jednak nie jest... 
Znajomość życia szkolnego w Polsce upo- 
ważnia nas do stwierdzenia. że antykatofi- 
cką agitację „Związku“ przypisać należy 
wylacznie jego kierownikom i władzom cen- 
iraimym, Z pos. SmulikowSkin: na czele od- 
dały się one ped komendę PPS. lub Wyzwo- 
ienia i z socjalizmu czerpią inspirację do 
swoich antykatolickch wystąpień. 

Natomiast ogól nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych z tą akcją nie nie ma wspólnego, 
ani ją popiera. ani tem bardziej nie chwali. 
Jedyną jego winą jest przedziwny i niezro- 
zumiały oportunizm i zbyt daleko posunięta 
tolerancja w stosunku do jawnie niekato- 
lickich wystąpień centralnych władz lub jed- 
nostek kierujacych „Związkiem“, 

Ostatni jednak fakt. zanotowany przez 
„Robotnika. winien nareszcie poruszyć nā- 
sze rzesze nanczycielskie, Winien je skłonić 
do otwartego i szczerego wystąpienia. Ani 
bowiem przez chwilę”nie powinno utrzymać 
się w społeczeństwie mniemanie, jakoby nau- 
czycielstwo polskie szkół powszechnych 


chciało wyrzucić religijne wychowanie ze 
szkoły. A taki właśnie wniosek hyłby uspra- 
wiedliwiony, gdyby nauczycielstwo zorgani- 
zowane w „2. N. S. P.“ bez protestu przy: 
icto podaną przez .Robotnika* uchwałę 
zjazdu warszawskiego. 


W. Zz. 


prac i zaslug w tym okresie wypadał dodat- grayw 


nio dla nauczycielstwa, a tem samem dia 
oświaty ludowej. 

Odzyskanie niepodległości dało „.Związ- 
kowi N. S. P.* szerokie pole do pracy or- 
ganizacyjnej i zawodowej. „Związek“ roz- 
szerzył Swoje „Ogniska“ na całą Polskę. 
Równocześnie jednak z tem wzmocnieniem 
organizacji nastąpiło załamanie się jej ideo- 

"jl, w szczególności w sprawie tak głębo- 


Warszawa, (Tel. wł.) Urząd prokuratorski 
postanowił umorzyć sprawy wytoczone „Ku- 
rjerowi Warszawskiemu, „Polakowi Katoliko- 
wić „A B C* oraz „Dniowi Polskiemu“ za 
opis zajść bielańskich, podanych zgodnie z ko- 
|munikatem Kat. Agencji Prasowej, 
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hez adnoszemia 


Warszawa, (Telef. wl). W piatek obrado- 
wały kluby Z. L. N. i P. P. S. Na ubu posie- 
dzeniach omówiono ogólną sytuację i perspekty 
wy przedwyborcze. Jeżeli chodzi o P. P. 5. to 
decyzję o zblokowaniu się z Wyzwoleniem po- 


porozumienie zestało już osiągnięte, chodzi tyl- 
iko o jego sprecyzowanie, 


POS. BRYL ZRYWA ZE STROŃNICTWEM 
CHŁOPSKIEM? 

Warszawa. (Tel. wł.) Pisma donoszą. że kil- 
ku posłów ze Stronnictwa Chłopskiego z posłem 
Brylem na czele nosi się z zamiarem wystąpie- 
nia ze stronnictwa i przystąpienia do Wyzwo- 
lenia, 


SANATORZY UTWORZYLI KOMISJĘ 
POROZUMIEWAWCZĄ. 


sja porozumiewawcza w Partji Pracy i Związ- 
ku naprawy Rzeczypospolitej, mająca na ceiu, 
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Bm“, 


działalności i wzmocnienia 
organizacji. Na czele komisji stanął prezes 
Partji Pracy poseł Kościałkowski, 

i 


Stronnictwo chłopskie nie 
otrzymało odpowiedzi 


OD P. P. S. i WYZWOLENIA. 


Warszawa, (AW.) Wczoraj Stronmictwo 
Chłopskie wystosowało pismo ultimatywne z 24 
godzinnym terminem do „Wyzwolenia“ o u- 
dzielenie ostatecznej odpowiedzi na propozycje 
Stronnictwa Chłopskiego w sprawie utworzenia 
wielkiego bloku lewicy demokratycznej. Jak 
wiadomo na propozycję tę Partja Pracy dała 
już odpowiedź pozytywną, PPS. postanowiła 
wcale odpowiedzi nie udzielać, a Wyzwolenie 
postanowiło nie udzielać jeszcze ostatecznej 
cdpowiedzi. Wczorajsze pismo Stronnictwa 
Chłopskiego zostanie zapewne bez odpowiedzi, 


8:50 zł. 
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Warszawa. (Telef. wlasny). Niespodziewana 
śmierć J. Bratianu wywołała w Paryżu konster- 
nację. Zdaniem kół politycznych śmierć Bratia- 
nu może wywołać poważne następstwa nietylko 
dla Rumunji. Objęcie władzy przez Vintili Bra- 
tianu jest krytykowane, ponieważ uchodzi on 
za sprawcę kryzysu gospodarczego, odczuwa- 
i nego szczególnie przez masy włościańskie. 

Bukareszt. (PAT) Zwłoki zmarłego premie- 
ra Jeana Bratianu wystawione będą w Atheum 
na widok publiczny do niedzieli. 

Bukareszt, (PAT.) Audjencja Manju u rady 
regencyjnej trwała dwie godziny. Maniu oświad 
czył, że rząd obecny posiada tylko prowizory- 


Warszawa, (AW.) Utworzona została komi- 


| 


Nad Rumunią gromadzą s 


ię groźne chmury. 


| czny charakier. Maniu powiadomił radę re. 
gencyjną. że narodowa partja chłopska nie 
weźmie udziału w żadnym rządzie, jak długo 
nie bedą przeprowadzone wolne wybory, Obe- 
eny parlament musi być rozwiązany, 


Bukareszt, (PAT.) Narodowa partja chłop 
ska — jak utrzymują tutaj — nie sianie w 0- 
pozycji do rządu Vintila Bratianu przed pierw- 
szym stycznia roku przysztego, pragnie bowiem 
umożliwić nowemu rządowi wniesienie budżetu 
i rozwiązanie niecierpiących zwłoki zagadnień. 


Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" domosi, że 
ks. Karol bawi obecnie w jednej z miejsco- 
wości kąpielowych w południowej Francji. 
O powrocie jego nic dotychczas nie wiadomo, 


Ks. Karol wezwany do Bukaresztu? 


Warszawa, (Telef. wł.) Belgradzka „Prawda“ | Rumunji i jakoby wezwany miał wyjechać 
utrzymuje jakoby książę Karol otrzymał w pią- |w piątek rano do Budapesziu. 


tek telegram wzywający go do powrotu do 


LJ š . 14 y 

Lwiesienie sądów anelacyjnych? 
Warszawa, (Tel. wł.) W kołach prawniezych 
wywolał zaniepokojenie nowy projekt ustawy 
procedury sądowej karnej, przewidujący znie- 
Sienie drugiej instancji sądowej, to jest sądów 
apelacyjnych. Zapytany w tej sprawie wieemi- 
nister sprawiedliwości p. Car oświadczył: Insty- 
tucji apelacyjnej w sprawach karnych niema 
obecnie w dwu dzielnicach polskich, nie będzie 
też ona zniesiona całkowicie, ale tylko częścio- 
wo dla spraw drobniejszych. W sprawach tych 

zostanie tylko instytucja kasacyjna, 


Fabrykacja dekretów. 


Warszawa, (Tel. wł.) Ponieważ z chwilą 
zwołania nowego Sejmu wygasają pełnomoc- 
nictwą rządowe, rada ministrów poleciła mini- 
terstwom ażeby do dnia 20 stycznia były go- 
towe z projektami wszystkich potrzebnych 
ustaw, które mają być wydane jako dekrety 
jeszcze przed zwołaniem następnego Sejmu. 


dyn b. cesarza Kore; przybył da Warszawy 
Warszawa. (Telef. wł.) W piątek wieczorem 
przybył do Warszawy wielki książę koreański 
Ri, Syn byłego cesarza Korei. Będzie on przy- 
jęty przez Prezydenta Rzplitej na specjalnej 
audjencji poza tem zwiedzi pole walki pod 
Radzyminem, oraz pole walk polsko-rosyjskich 
pod Łodzią. Towarzyszy mu attache wojskowy 
i poseł japoński w Polsce. Książę Ri wraz ze 
świtą zajął 10 pokoi w Hotelu Europejskim, 


use 00 


Trzeba skończyć megaiomanję 


Woldemarasa. 


Warszawa, (Telef. wł.) Tygodnik „Par“ 
umieścił artykuł o Litwie, pióra wybitnego 
członka redakcji Jacksona, Autor artykułu 


udowadnia na podstawie protokołów konferen- 
cji pokojowej, że sam ` oldemaras wyrzekł się 
Wilna, składając oś udczenie: Jeżeli zgadza- 
my się na przyjęc” „zasad wilsonowskich, tem 
samem wyrzekamy się Wilna, które jest mia- 
stem polskiem. Wahamy się z odrzuceniem za- 
sad Wilsona, ponieważ zawierają hasło niepodie- 
głości Litwy. 

Drugim punktem artykułu omawianym przez 
Jacksona jest rozbicie przez Litwę związku 
państw bałtyckich, co spowodowało osłabienie 
bezpieczeństwa tych państw, Jackson zwraca 
się do Rady Ligi Narodów z wezwaniem, ażeby 
raz skończyła z megalomanją Woldemarasa, 


—— 1] =— 


Bymisia wojew. Sołtana i kembówskiego. 


Warszawa, (AW.) Sprawa dymisji wojewe- 
dy warszawskiego p. Sołtana i białostockiego 
Rembowskiego jak również sprawa mianowa-' 
nia dyrektora Kirsta na stanowisko wojewody 
białostockiego są już w Kkaneelarji cywilnej p. 
Prezydenta, W dniu wczorajszym objął czaso- 
wo kierownictwo urzędu wojewódzkiego war- 
szawskiego p. Stanisiaw Twardo główny inspek 
tor ministerstwa spraw wewnętrznych, © 


Str. X „GŁOS NARODU* z dnia 27 listopada 1927. 


0 czem piszą inmi?... Polska wobec dyktatury Woldemarasa. 


Na pos. Grynbauma napadli żydzi- 

komuniści. 

Lewicowy ..Kurjer Poranny“ podtrzy- 
muje swe twierdzenie. że sprawcami napaści 
na posła Grynbauma byli członkowie 7wiaz- 
ku Młodzieży Komunistycznej i że napaść 
wynikła z konfliktu między agitatorami tego 
Związku a syjonistami. 

„Scysja nietylko była, lecz nawet sjoni- 
ści zwrócili się o pomoc do policji i dostar- 
czyli władzom około 200 odezw komuni- 
stycznych, rozrzucanych przez Z. M. K. 
w czasie ich pochodu. Odezwy te znajduja 
się w I. oddziale urzędu śledczego. Gdy ze 
strony policji zwrócono się do sjonistów 
o wskazanie członków Z. M. K., którzy za- 


sowieckie. — Życzliwość Polski dla emigrantów litewskich. — 
Rola Ligi Narodów. 


Fantastyczne plotki 


Nie omylił się „Głos Narodu“ przewidując, Emigranci ci są bardzo małą częścią narodu 
że częste wyjazdy p. pramjera do Wilna i urza- | litewskiego, Ich polityki nie aprobują nawet le- 
dzane tam konferencje polityczne i wojskowe, | wicowe partje litewskie. Już na kongresie 
zwrócą uwagę naszych podejrzliwych wrogów.|w Rydze okazało się, że .„laudininkowie"* (lu- 
Poseł sowiecki Bogomołow wręczył już w M.| dowey) do zgody z Polską na podetawie status 
S. Z. notę w tej sprawie, a kilka dni przedtem | quo nie bardzo się kwapią. A centralny komitet 
urzędowe .Tzwiestja* moskiewskie zapowiada- | litewskiej partji socjal-demokratycznej ogłosił. 
ły zbrojne wystąpienie Polski przeciw Litwie. | że nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za 
Według fantastycznych doniesień bolszewickich | taktykę socjalistów na kongresie w Rydze. 

w Kownie liczą się z możliwością utworzenia Takie stanowisko opozycyjnej lewicy litewe 
przez emigrantów litewskich „rządu“, któryby | skie, nie powinno nas dziwić. Prawdziwi patrjo- 
przy pomocy polskiej (!) armji ruszył na Kowno., | ci nie mogą dążyć do obalenia dyktatury przy 


kłócali pochód, sjoniści replikowali, że jako s mV. na = e ; gile . 
żydzi nie mogą żydów (w tym wypadku ko- Według innej, niemniej fantastycznej wersji. | pomocy wrogów swej ojczyzny. Krwawej dykta- 
munistów) oddawać w rece policji. Wskutek emigranci litewsey mieliby opanować Wileń- | fury Woldemarasa i obecnego systemu rządów 


w Polsce nie można oczywiście stawiać na tym- 
samyrn poziomie. Możemy sobie jednak zadać 
pytanie. czy nie potępiłaby opinja polska takich 


tego oczywiście utrudnione zostało także | 5zczyznę (!), ogłosić Wilno stolicą Litwy i obut- 
zidentyfikowanie sprawców napaści na po- 


sla Grymbauma. 


liwszy rząd Woldemarasa, urzeczywistnić idee 
federacji polsko-litewskiej. 


Informacje powyższe posiadamy z naj- : s > Y 4 
R eT AE: Rar" „JE Miejmy nadzieję. że te brednie prasv sowiec- | cpozycionistów z prawej lub z lewej strony. 
zupelniej miarodajnych źródeł”. w. W M ` 8 é P R e pr ny. OWE 2 JE I i p y: 
kie; nie majda wiary w Europie. Że jednak wy- | którzyhy zięchali się nie w Rydze. lecz np. 


Wobec tego przypuszezenie pos. Grvn- 
bauma. że napastnikami byli członkowie po- 
znańskiej Ligi Obrony Wiary i Ojczyzny, 
okazuje się oszczerstwem. P. Grynbaum 
chciał skompromitować „antysemitów, ale 
mu się to nie udało, 


Politykujące i bezparłyjne organizacje 
rolnicze. 

Mijają dni, a jakoś nie pojawiają się ża- 
óne konkretne zarzuty przeciwko Central- 
nemu Towarzystwu Rolniczemu. któremu 
rząd odmówił zasiłków. Zarzut uprawiania 
„polityki“ okazuje się nieprawdziwym. Na- 
tomiast mnożą się dowody, że Centralny 
Związek Kółek Rolniczych, pozostający pod 
wpływami lewicy, rzeczywiście prowadzi 
akcję politycznę. Stwierdza to „Chłopski 
Sztandar“ (organ „„Wyzwolenia '); pos, Smo- 
ła pisze tam najwyraźniej, | 

„że panowie, kierujący dzisiaj Kółkami rol- 

niczemi. tak zajęli się intrygami politycz- 

nemi, że wielka praca gospodarczo-społecz= 
na, do jakiej powołany jest ©. Z. K. R., za- 
miera, a fundusze instytucji obracane są. 

w znacznej mierze zamiast na istotną pracę, 

przeważnie na rozbudową maszyny biuro- 

kratycznej w centrali...* 

P. Smoła stanowczo odrzuca wysunięty 
przez tych „naprawiaczy* pomysł zjedno- 
czenia partyj ludowych i oświadcza: 

„jeżeli chcecie zdobyć mandaty, chcecie 
robić politykę, co wam wolno, jak każdemu 
obywatelowi, to róbcie to jawnie, otwarcie, 
hez przykrywek, to róbcie to na rachunek 
własny, ale nie wciągajcie do tego organi- 
zacyj społecznych, nie nadużywajcie wiel- 
kich haseł spółdzielczych do swoich zamia- 
rów i celów wyborczych, bo tego wam robić 
nie wolno!“ 

Mimo wszystko „Chłopski Sztandar“ są: 
dzi, że cofnięcie subsydjów dla Centralnego 
Związku Kółek Rwiniczych — na co się 
wcale nie zanosi — byłoby niesprawiedli- 
wością. 


w Berlinie i brali od Niemców pieniądze na 
walkę z rządem? Niezawodnie naród umnałby 
ich za zdrajców i wyparłby się ich. 


jazdy i konferencje p. premjera mogą być pc- 
wodem dziwacznych przypuszczeń, tego dowa 
dem wczorajszy artykuł wileńskiego „Słowa“. 
Organ monarchistów zupełnie otwarcie doradzał 
„interwencje zdecydowaną“ celem wskrzeszenia 
unji Polski z Litwą, Temi wezwaniami nie trze- 
ba się niepokoić. bo „Slowo“ bynajmniej orga- 
nem rządu nie jest. 

Może jednak nieźle odgaduje zamiary rządu 
lewicowy „Kurjer Poranny*, który wyjazd p. 
premjera do Wilna tak tłumaczy: 

„Rząd jest tylko zakłopotany coraz więk 
szą liczbą. uciekinierów z wojska kowień- 
skiego, którzy w mundurach i pelnem uzbro 
jenin przedostają się na ziemię polska. Wielu 
z nich chodzi po ulicach Wilna. Ze względu 
na duży ich kontyngent rząd widzi się zmu- 
szony stworzyć dla nich pewne bazy osie- 
dleniowe na naszem terytorjum, co jest nie- 
pomiernie kłopotliwe. Sprawą tą zajmą się 
czynniki administracyjne i wojskowe”. 
Czy nie lepiejby było odrazu zazmaczyć, że 

emigranci nie spacerują po Polsce z bronią 
w ręku i że „bazy“ nie będą tworzone nad gra- 
nicą litewską? 

Być może, że i „Kur. Poranny“ jest źle po- 
informowany. Faktem jest jednak, że nasze 
sfery oficjalne odnoszą się do emigrantów li- 
tewskich bardzo życzliwie. Na ich kongresie | ność zgody z Polska zrozumieją. Szermiarzani 
w Rydze przemawiał pos. Polakiewicz, uważany idei pojednania powinni stać się emigranci li- 
powszechnie za jednego z mężów zaufania p.|tewsey. Trzeba im dać sposobność poznania 
premjera. | Polski, a zwłaszcza Wileńszczymy i przekona- 

Emigranci istotnie zasługują na życzliwość. | nia ich, że pretensje Litwy do tej ziemi są nie- 
Są ofiarami krwawego terroru. a do Polski nie | słuszne, Ponadto dyplomacja polska powinna 
żywią nienawiści. Przeciwnie dążą do pojedna- | żądać od Ligi Narodów stanowczej interwencji 
nia obm narodów, Czy jednak popieranie emi- | celem skłonienia Litwy do nawiązania normul- 
grantów w ich podziemnej walce z rządem Wol- | nych stosunków dyplomatycznych i handlowych 


4 zatem nie należy przeceniać znaczenia 
komgresów emigrantów litewskich, Społeczeń- 
stwo litewskie życzy sobie upadku dyktatury 
i powrotu de rządów parlamentarnych, leez 
z pewnością nie życzy sobie dyktatury socjal- 
demokratów. Gdyby emigranci stworzyli istot- 
nie jakiś „rząd“ i próbowali siłą obalić rząd 
Woldemarasa, to na Litwie powstałby zapewne 
rząd zgody narodowej i stanowisko pp. Smeto- 
ny i Woldemarasa raczejhy się umocniło. 

Trzeba więc zachować spokój i cierpliwość. 
Do zlikwidowania „wojny polsko-litewskiej na- 
leży usilnie dążyć, ale na drodze pokojowej. 
Przedstawicicle Polski niejednokrotnie podkre- 


części terytorjum Litwy, ani do zniszczenia jej 
niepodległości. A właśnie całość Litwy stanę- 
laby pod znakiem zapytania. gdyby na Litwie 
wybuchła jakaś wojna domowa: Niemey skorzy- 
staliby napewno z takiej okazji, ragarniając 
Klajpedę z ujściami Niemna. 

Najlepiej zatem byłoby, gdy naród litewski 
sam usumał rząd Woldemarasa i za: 
innym, lepszym. któryby wyciągnął rękę do 
Polski. Litwini wcześniej czy później koniecz- 


„Cóż winni temu są chłopi, że niektórzy | demarasa byłoby rzeczą najbardziej celową, | z Polską. S. S. 
kierownicy O. Z. K. R. chcą użyć tej insty- | w to należy powątpiewać. l 
tucji jako drabiny do wznoszenia się w górę 


ku karjerze politycznej?“ 

Ale w takim razie cóż zawiniło Centr. 
Tow. Rolnicze, które wogóle do polityki się 
nie miesza? Czy ukarana zostało za to. że 
jest w niem dużo zwolenników prawicy, 
a nie skrajnej lewicy? 


Lista „postusznych”. 


Niewiadomo jeszcze, pod jakim sztanda- 
rom pójdą do wyborów konserwatyści. — 
„Czas* popierał ideę stworzenia list rządo- 
wych, na których znaleźliby się członkowie 
różnych partyj. „Kur. Pozn.* nazywa taką 
listę „listą posłusznych* i twierdzi, że taka 
reprezentacja parlamentarna byłabv machi- 
ną. do uchwalania wszystkiego. eo się jej do 
uchwalenia poda. f 

„Dla rozwoju politycznego spoleczeń- 
stwa tworzenie ugrupowań, tak zamazują- 
cych swe oblicze polityczne, jak blok 
wspomniany, niesie w sobie wielkie niebez- 
pieczeństwo wyjałowienia tego życia, nie 
dopuszcza do posteu i rozwoju polityczne- 
go, nie wychowuje zupelnie ogółu. Społe- 
czeństwo uczy się zrzucać odpowiedzialność 
za życie państwa na innych „poinformowa- 


Jydzi-obywatele ZIEMSCY 


W POWIECIE MIELECKIM. 
26 majątków w rękach żydowskich. 

O wykupywaniu przez żydów dóbr ziemskich 
| folwarków w powiecie mieleckim podaje nam 
jeden z pepouentów interesująca o Ee KG, - pyłorikiacjąc ) med oO) 

W rękach żydowskich znajdują we więc: |związku oaiemmiałych —- w swoim Aiie 
Brześć Osuchowski (właściciel Ieizor Salpe-j| urządzonym staraniem akademickiego Koła 
ter); Brzyście (Szmul Biegeleisen): Dulcza Wiel- |esperantystów we czwartek 24 bm. w sali Ko- 
ka (Kizig Kaufman); Gliny Wielkie (Chaia Biatt e 4a a: Prelegrent, p: 
.K > ukób Ascheimy: Łączki .Brze | 5 6581 wybitny ziałacz wśród niewido- 
berg); Kawęczyn APP A MAPA: acz ; rze mych. jest z zawodu „kwalifikowanym masaży- 
skie (Izak Wederheim); Łączki Brzeskie ĮI f 


ne |stą i lekarzem chorób głosu, a do r. 1920 peł- 
(Chaim Strauss); Łysaków (Izrael Benjamin jni} funkcję naczelnego masażysty wojskowe- 
Hermele); Mielee S. (Schuchen Kartagene:); 


ga szpitala w Springfield (Londyn). Od ezte- 
Olszyny (Wolf Kneister): Porębie (Srul Herm>- |rech lat podróżuje po Europie wygłaszając od- 
le); Przekop (Spółka Rd. Skarbu Greis z ły- 


czyty na temat ciężkiej doli niewidomych. Do- 

a tychczas zwiedził Szkocję. Belgję. Francję. 

dem z Tarnowa); Ruda dolna (Szymek Fuater): Szwajcarję, Węgry, Austrję i Czechosołwację, 

Rzyska ad Wojsław (Maier Asehkeins); Sadko-|ą w drodze do państw nadbałtyckich zatrzy- 
wa Góra (licizor Verstandig); Stojawice Izrael | mał się w Krakowie. 


| . iki . a G a 
Ludzie poza nawiasem życia, — Zakłady i szko 
ły dla ociemniałych. — Małżeństwa między 


niewidomymi. — Zdolności sugestywne. 
Zdradził nam je p. A. J. Cohen, członek 


nych“, czy też „kierowników“. a samo uchy- Hermele): Wojków (Pinkas Loizor i Berr Spotykani na ulicach niewidomi Aa mówił 
p. Gohan — robią wrażenie przeważnie ludzi 


la się od ciążącej na niem odowiedzialności 
za. całość. 

Skarżymy się na brak silnych charakte- 
rów w życiu publicznem i na brak charakte- 
rów w życin parlamentarmem. Czy przez li- 
ste „pasłusznych* nie karlonohy bardziej 
charakterów, niż kiedvkolwiek?...* $ 
Inne pisma zachowawcze za blokiem rza- 

dowym dotychezas sie nie nie onowiedziaty. 
„Warszawianka: ten dziwaczny pomysł sta- 
nowczo zwaleza i doradza stworzenie sze- 
rokiego bloku prawicowego. 


Ozjasz): Wiosław (Mojżesz Ascheim); Józefów 
ad Wola mielecka (Leiba Chaim); Wola Wadow 
ska (Leizo rAmsterdam);  Ziempniów 


nieinteligentnych; przyczyną tego jest brak 
i samodlzielności i niepewność ruchów, która pod 
((UTSE każdym względem czyni ich zależnymi od Oto- 


uisławów (Abraham Tafe: Cyranka (Ohborska | dzy. zdani na wsparcie publiczności. Filantropi 
Woisław dala pieniądze ua zakłady dla niewidomych. 
ale chętnie unikają spotkania z nimi, uważając 
ich za ziawisko niemiłe. choć wzbudzające nie- 
słamane współczucie  Szezęśliwey obdarzeni 
wzrokiem sądzą. że jeżeli nżyczą niewidomemu 
mieszkania, utrzymania i ubrania, to zrobili już 


jej dzierżawca Josek Korzenih: 
(Szmaja Kisig); Zarówka (Hirsch Pistrong). 

Fonadin wiele gruntów przechodzi z rak 
chłopskich do żydów-lichwiarzy, griwujących po 


wsiach powiutu mieleckiego. 


ślali. że Polska nie dąży ani do zagaraięcia 


Ruhinower); Apolinary (Dawid Ecksten); b ary Niewidomi. to przeważnie ludzie ubo-, 
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wszystko, co do nich należy. O nauczenia tych 
kalek czytania. pisania lub jekiegoś zawodu, 
mało kto pomyśli. Prelegent określa niewido- 
mego jako .psa w budzie”, który rwie się 
w świat. ale nieszczęsny łańcuch kalectwa za~ 
krywa mu wszelkie powaby życia. 

Niewidomi, to ludzie stojący poza nawia- 
sem życia. a już najnieszczęśliwsze są kobiety. 
Los nicwidomych poprawił się znacznie od eza- 


su wprowadzenia pisma Breya, choć zarządy 
niektórych zakładów pismo to odrzuciły. 


W większych miastach powstały całe bibljote- 
ki, a sama tylko Anglja liczy przeszło 100.000 
książek treści naukowej i beletrystycznej, pi- 
sanych systemem Breya. Każda z takich ksią- 
żek liczy najwyżej 120 stron pokrytych wyci- 
śniętemi punktami, a waga poszczególnych dzieł 
wynosi 1—2 kz, 

Niewidomi zdradzają widoczny niedorozwój 
umysłowy i fizyczny; zaznacza się u nich siinie 
rozwinięty popęd płciowy, wynikający z nad- 
miaru wolnego czasu i niepokonanych nieraz 
trudności uprawiania jakiegoś zawodu. Były 
dążenia ścisłego odseparowania mężczyza i ko- 
biet w zakładach dla ociemn'ałych, a nawet 
projektowano ustawę, zabramiającą małżeństw 
między niewidomymi. Dzięki zorganizowanej 
akeji samych niewidomych do wydania takiej 
ustawy nie doszło. Spotykamy obecnie wiele 
małżeństw wśród tych kalek zwłaszcza w Cze 
chosiowacji, (w Anglji mniej), a p. Cohem zna 
osobiście takie malżeństwo w Budapeszcie. 
Mąż pracuje od 30 lat jako drukarz w zakładzie 
dla ociemniałych, żona zajmuje się gospodar- 
stwem domowem, chodzi sama do miasta na 
zakupy, w domu utrzymuje wzorowy porządek. 
Małżeństwo to ma dziecko z zupełnie prawi- 
dłowym wzrokiem. 

„Towarzystwa pomocy niewidomym" wyt- 
czają różnych zawodów, jednak bardzo pos 
wierzchownie, tak że niewidomy idzie w świaź 
zarohkować  żebraminą, niegodną człowieka. 
A przecież ociemniali mogliby spełniać owo- 
cnie funkcjo np. telefonistów, stemotypistów, 
stenografów itd.. a temsamem ulżyć los sobie 
samym, a i społeczeństwu oddać usługi. W Am 
glii mamy wśród niewidomych ludzi ze studja- 
mi wyższemi, ukończonemi w okresie ich ka- 
lectwa, wymienić tylko choćby kilkunastu pra- 
wników, podwórzowych  oratorów biblijnych 
i wielu uczonych zwiaszcza antropologów. 
Urządzenia społeczne dla ociemniałych w pań- 
stwie brytyjskiem są daleko posunięte. Poza 
zakładami i szkołami niewidomi oddają się 
z zapałen: sportom, zwłaszcza pływackim, gim- 
nastycznym j footbalowym i w zawodach 28 
swoimi przeciwnikami widomymi. odmoszą nie» 
jedmokrotmie sukcesy. W zakładach ociemnia» 
li oddają się pracy naukowej, a wieczorami za- 
bawiają się gra w karty. znaczomemi po rogach 
wymukłemi kropkami. Podobnemi znakami są 
zaopatrzone zegarki, tak że niewidomy może 
orjentować się w czasie. 

Większe miasta europejskie wydają dis 
ociemniałych specjalne czasopisma jak nm. 
w Szwecji, gdzie niewidome małżeństwo reda- 
guje dużo objętościowe czasopismo, wychodzą- 
ce co miesiąc. Niewidomych cechuje zmysł su- 
gestywny, dzięki czemu są zdolni pod pierw- 
szem wrażeniem określić harwę włosów drugiej 
osoby, pozmać czy stoją przed murem cegla- 
nym czy drewnianym płotem, wyczuć bliską 
przeszkodę itd. Nadto wielu z pośród niewtdo- 
mych dzięki szczególnej łatwości wewnętrzne» 
go skrupiania się, może przez dotknięcie gło- 
wy i rąk danej osoby określić jej charakter 
i usposobienie. 

W tym kierunku prelegent zrobił ekspery- 
ment z jedną panią z pośród licznego audyt 
rjum, a na końcu swojego interesującego od- 
czytu zademonstrował okazy ksłażek do czy- 
tania systemu Breya, mosiężne tabliczki służą- 
ce do pisamia. zegarek z wypukłemi znakami 
fo GL. 

Odczyt p. Cohena wygłoszony po esperano- 
ku tłumaczył na jezyk polski p. Ziomek. 


Uderzenia krwi do głowy, Ściskanie w oko- 
licy serca, brak tchu, uczucie strachu. przerzn- 
lenie nerwowa. migrena. niepokój i bezsenność, 
mogą być łatwo usunięte przy używaniu natu» 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józafa". Ści- 
słe dame naukowe potwierdzają, że woda Fran- 
ciszka - Józefa w wypadkach zaparcia przy 
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty. 


Z Rzeszowa. 


Święto mlodzieży, Poświęcenie sztandaru 
P. Z. K. — Gdzie burmistrz, 


Dwie ostatnie niedziele zaznaczyły sią 
u nas bardzo dodatnio na życiu i konsolida- 
cj, katolickiej, 

Dnia 13 odbyło się u mas tak, jak w całej 
Polsce, z okazji święta św. Stanisiawa Kostki, 
Patrona młodzieży, uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym, a następnie poranek 
w sal Sokoła. Chóralne śpiewy patrjotyczno- 
religime pod kierownictwam p. Szeligowej, wy- 
konane na poranku, świadczą wymownie a dw- 
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chu i kierunku wychowania młodzieży szkolnej 
i rzemieślniczej zorganizowanej pod okiem ks. 
Kulanowskiego. Jak zwykle, nie dopisała na 
poranku inteligencja miasta, zato kupiectwo 
zjawiło się prawie w całości. Pięknie przemówił 
do młodzieży p. Marek, mistrz krawiecki. De- 
klamacje młodzieży wypełniły resztę poranku. 
Nieobecność na uroczystości burmistrza dra 
Krogulskiego nie zdziwiła nikogo, gdyż była to 
uroczystość katolicko-narodowa. Raczej zdzi- 
wił nas udział wybitnego mieszczaństwa, które 
idzie, a przynajmniej szło dotąd na pasku bur- 
mistrzowskim, Czyżby przejrzeli? 

Dnia 20 bm. odbyło się poświęcenie sztan- 
daru Polskiego Związku Kolejowców. Uroczy- 
stość tę zaszczycił swą obecnością ks. biskup 
Nowak, który odprawił pontyfikalną sumę 
i wygłosił kazanie na temat ważności katoli- 
cyzmu w życiu społecznem, narodowem i pań- 
stwowem. Rzewnem i głębokiem było przemó- 
wienie ks. prob. Tokarskiego o Orle, co od 
chwili odzyskania niepodległości ustawicznie 
kwili — wskazujące na Matkę Boską widnie- 
jacą na Sztandarze, która jedynie może go 
podźwignąć i uzdrowić. 

W uroczystości wzięły udział delegacje P. 
7. K. z pięcioma sztandarami, przedstawiciele 
Starostwa z radcą dr. Fridrichem, sądu z prez. 
Kijasem, imsp. Rąb, marszałek  Jędrzejowicz. 
dyr. kolei Barwicz, wielu urzędników i miesz- 
czan. i 

Na skromnym bankiecie wygłosił dłuższe 
przemówienie ks, biskup podnosząc z radością. 
że już trzeci Sztandar P. Z. K. w swej diece- 
zji święci. 

Burmistm dr. Krogulski wynalazł sobie na 
cały czas trzydniowego pobytu ks. biskupa po- 
wód do wyjazdu z Rzeszowa. 

Znamienne, że socjalistyczny Związek Kole- 
jarzy odmówił udziału muzyki kolejarzy w uro- 
czystości mimo, że na tę muzykę składają się 
nie sami ..czerwoni*. Wytłumaczalne to o tyla 
że P. Z. K. podważyła znacznie siłę i zmacze- 
nie pepesowców kolejarzy. 

Jak trudną jest praca nad konsolidacją ży- 
wiołów narodowych i katolickich w mieście, 
gdy się ma tak widocznego przeciwmika tejże 
w głowie miasta. każdy zrozumie, 

Takie jednak uroczystości, jak święto mło- 
dzieży i poświęcenia sztandaru pracowmików 
ideowych napełn'ają otuchą, że praca jedno- 
atek nie idzie na marne i że obywatelstwo ka- 
tolickie oceni i rozróżni ludzi, którzy dla Wia- 
ry i Ojczyzny pracują, od szkodników. Cz. 
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L Gródka Jagiellpńskiego. 


Święto młodzieży. 


Dzień św. Stanisława Kostki, patrona mło- 
dzieży, młodzież polska w Gródku obchodziła 
bardzo uroczyście. O godzinie 11 młodzież z ca- 
łej parafji z zgromadziła się na wsnólne nabożeń 
stwo i przystąpiła do Komunji św. Okoliczno- 
ściowe kazanie wygłosił ks. Tomaszewski. — 
W przemówieniu swojem apelował do młodzie- 
ży, by umiłowaniem cnót, które tak bardzo ko- 
chał św. Stanisław — torowała drogę ku lep] 
szej przyszłości Kościołowi i narodowi. Wieczo- 


rem w sali „Gwiazdy* odbyła się Akademjs, T caie*teo świ mÉ Pi 
tri e 


ma program której złożyło się: słowo wstępre 
Amerykańskie stypendium dla kobiet. 


ks. Tomaszewskiego, deklamacje i dwa przed- 
stawienia: „Dla Chrystusa“ (dramat z życia 
pierwszych chrześcijan) i ,„Nieboszczyk z przy- Amerykańskie Stowarzyszenie Kobiet w A- 
padku“ (żart sceniczny). Całość zrobiła na słu- meryce ogłasza stypendjum w kwocie 1500 
chaczach bardzo miłe wrażenie i zyskała dla | qoi. dla pracującej naukowo kobiety, ale tylko 
młodzieży dużo przyjaciół i sympatyków, któ: | należącej do Międzynarodowej Faderacji Ko- 
rzy przyrzekli swoje poparcie i wapółpracę. — | bie., Warunkiem nueyskania stypendjum jest 
'Akademję zaszczycił swoją obh»enoś=g miejsec- | zamiar kształcenia się za granicą. Kandydat- 
wy proboszcz ks. kanonik Biiczawski. panie |ką winna przedłożyć podanie i schemat zamie- 
nauczycielki z dyrektorką c Gołębiowską, bur- | pzonej pracy z dowodem. że zakład, w którym 
mistrz miasta Le-Bouton i wiem jnnyck. zamierza pracować nie odpowiada jej. Podania 
nadsyłać można do 15 grudnia na ręce dr. Cie- 
chanowskiej, Kraków, ul. Szopena 11. 


He ziemiach ftzpitej. 


Śmierć syna Prezydenta Rzpliłei. 


Wezoraj wieczorem zmarł w Warszawie 
opatrzony św. Sakramentami przez kapelana 
Prezyd. Rzpłitej ks. Bojanka inż. Franc. Mo- 
ścieki, syn Prezydenta Rzplitej. Przy śmierci 
obecny był Prezydent Rzplitej wraz z małżon- 
ką. córką i resztą rodziny. 


Skanda! z Gwsździem, który brał łapówki. 

Poseł Gwóźdź z N. P. R. (należący do sej- 
mu śląskiego) skazany został za pobieranie la- 
pówek przy udzieleniu koncesyj szynkarskich 
na 14 dmi więzienia przez Sąd Okr. w Rybniku. 
Prokurator wniósł o półtora roku. motywując. 
że momentem obciążającym jest poselskie sta- 
nowisko, które wykorzystywał oskarżony dla 
celów niemoralnych. 


Podwładny skradł a szef odebrał? sobie 
życie. 

W Złoczowie aresztowano pod zarzutem 
popełnienia malwersacji na szkodę Państwa 
funikcjomarjusza monopolu spirytusowego. nie- 
jakiego Strynowskiego. Powyższe aresztowa- 
mie i wykrycie nadużyć tak wstrząsnęło dyrek- 
torem monopolu spirytusowego w Złoczowie p. 
Kurzyną, że popełnił samobójstwo. 

Daa AA JJ — >» 

STUDENCI — POLACY Z ZAGRANICY 
KSZTAŁCĄ SIĘ W POLSCE. W r. b. -.Zwią- 
zek Obrony Kresów ZŻachodnich* kształci w 
Polsce 106 stypendystów Polaków, rekrutnia- 
cych się przeważnie z Niemiec oraz z Rumunji 
i Łotwy. Młodzież uczęszcza do szkół zawodu- 
wych lub dokształcających i przygotowuje się 
do przyszłej pracy poza granicami państwa." 

JESZCZE JEDNA BOLSZEWICKA FOR- 
POCZTA KRESOWA, Władze policyjne pow. 
bracławskiego zlikwidowały jaczejkę komuni- 
styczną we wsi Szawlany. W czasie śledztwa 
stwierdzono, iż jaczejka pozostawała w ścisłym 
kontakcie z komunistami w Mińsku i organiza- 
cją b. Hromady. Podczas rewizji wpadło w ręce 
policji wiele materjału obciażającego. 

LWÓW WKRÓTCE PRZESTANIE JEŚĆ 
BIAŁY CHLEB. Jak donosi AW., od dnia 9 
grudnia ma być we Lwowie wstrzymany wy- 
piek białego chleba. 

ESPERANTYSTA — WŁAMYWACZ, W 
związku z aresztowaniem dwóch włamywaczy 
i jednego gimnazjalisty, którzy dokonali wła- 
mania do kasy rejenta Kosińskiego w Warsza- 
wie — ujęto ostatniego członka tej bandy, nie- 
jakiego Wit. Michalskiego, nauczyciela języka 
esperanta. Michalski przygotowywał się do ro- 
dórży naokoło Świata, a otrzymane z rabunku 
18.000 zł przepuścił w ciągu kilku dni. 

ŚWIATOWY OSZUST SKAZANY TYLKO 
NA DWA LATA. We Lwowie zakończyła się 
rozprawa przeciwko Ghezie Hollowi recte Gwi- 
donowi Hirschowi, światowemu oszustowi. Zo- 
stał on uznany winny zbrodni oszustwa w kilku 
wypadkach i skazany na dwa lata więzienia, 
z zaliczeniem aresztu śledczego 16 miesięcy. — 
Tak prokurator jak i obrońca zgłosili zażalenie 
nieważności wyroku. . 


Obchód wywarł bardzo głębokie wrażenie 
przedewszystkiem na młodzież, która chątnie 
zapisuje się do szeregów młodzieży św. Stani- 


sława Kostki. U. TURCJA ZAINTERESOWAŁA SIĘ WY- 


NALAZKAMI POLAKA. Rząd turecki zwrócił 
się za pośrednictwem poselstwa polskiego w An 
gorze do inż. Bohatyrewa w Poznaniu o ofertę 
na Ślizgowce wojenne i komunikacyjne. Inż. 
Bohatyrew jest najwybitniejszym konstrukto- 
rem polskim na polu ślizgowców i prace jego 
wzbudziły wielkie zainteresowanie zagranica. 
CZECHOSŁOWACKO-WĘGIERSKI SPÓR 
O DOBRA ARCYBISKUPIE. Sądy czechosło- 
wackie i węgierskie rozstrzygnąć mają sens2- 
cyjny spór spadkowy. Oto arcybiskup węgierski 
w Preszburgu umierając, przekazał dobra swoje 
na Słowaczyźnie w granicach Czechosłowacj: 
testamentem arcybiskupstwu węgierskiemu. Od 
tego czasu prawnicy słowaccy starają się wy- 
kazać na podstawie prawa starokościelnego. że 
testament zmarłego arcybiskupa jest nieważny. 
WYPADEK PODCZAS POGRZEBU. Pod- 
cezas pogrzebu znanego działacza socjalistyczne 
go. J. Jglesia w Madrycie. trumna wraz z kon- 
duktem pogrzebowym spadła z mostu. który się 
pod nim załamał. Również cześć orszaku po 
grzehowego spadła do rzeki. Sto osób snadło 
wysokości kilku stóp do wody. 30 dozuało 
obrażeń cielesnych, a 7 jest ciężko rannych. 


CE NAYZENE CTI 


wr”zz 


Do nabycia 


Apieka „Dad Gwiazdą“ 


K. WISZNIEWSZKK i Ska 


Kraków ul. fiorzańska L. 15 
HEEWZ 
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„GŁOS NARODE“ z dria 27 listopada 1927. 
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icez ruchome sitko z Czajnika 
„Kompletta*, który umożliwia 
doskonałe przyrządzanie herbaty, 
o wyszukanym smaku. Uwydat- 
nia jej aromat, moc i wydajność, 
przy racjonanen wyzystaniu 
listków herbacianycu. 


Czajnik otrzymtie sio 


bezpłatnie za naciesłane opakowa 
nia z Herhaty „marki „Gzamik*, 

ogóinei wadze 3 kg. oraz na! Bic 
do niego: eukierniczkę dzbanuszek 
do śmietanki lun filiżankę, za ops- 


Kompletta" 


kowania z herbaly, o ogólnej wa- 
dze | kg, Opakowania prosimy nat- 
syłać do firmy „Teapot aa 
Lid.“ Warszawa, Okopowa żin 


CZAJNIK 


ZAMKA ANT 
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LONDYN POSIĄDZIE NAJWIĘKSZY PORT i 
LOTNICZY. Z początkiem roku przyszł+=0 
Londyn uzyska największą na świecie sta: 
lotniczą. Nowy aerodron będzie zajmował cze- 
ry razy większy teren niż dotychczasowy i hę-' 
dzie posiadał wieżę wysokości 100 stóp z insti- 
telegrafu bez drutu 


Rzeczy ciekawe, 


Przeciginy wzrost ludzki. 
Sprawa wzrostu ludzkiego należy do tych, 


które najbardziej obchodziły uczonych aniis- 
że 


oraz sygnalizacji Pologów. Z różnorodnych danych wynika, 
| największym człowiekiem. w ciągu ostatniego 


WYBUCH ŹRÓDEŁ NAFTOWYCH POWO- |, | stulecia, był pewien mieszwaniee Finlandii. mie 
DUJE ŚMIERĆ 2 DZIECI. W dolinie rzeki Tur- |rzący 2.83 m. Najmniejszym zaś był pewien 
erin  Karzeł, urodzony na Węgrzech; miał on zale- 
Por ieden temi wym ara- 

szczęście ludzie wzrostu 
leży oč kii- 


lacją 
świetlnej, 


nor, w południowej części prowincji Alb 
(Kanada) nastąpił wybuch źródeł} naftowyeh., 
5 osób dorosłych odniosło bardzo ciężkie rany mi krańcowemi :ą na 
a dwoje dzieci prawdopodobnie zmarło w na- średniego, ten zaś w dużej mierze za 
r" e oparzenia. Kilkanaście budynków zo- atu. zwyczajów, obyczajów, które na wzrost 
stało spalonych. Wybuch wywołał ‘ludzki wywierają wpływ bardze poważny. 
wśród mieszkańców okolicznych. | Mieszkańcy Patagoji np. (Ameryka Południo- 


ŚMIERĆ NAJBOGATSZEJ AUSTRJACZKI. | wa) dochodzą do najwyższej przeciętnej dia 


dwie 4% centymetry. 


panikę 


Przed dwoma tygodniami zmarła w jednem z za jUdzkiego wzrostu, mierzą bowiem 1 m 78 em. 
natorjów wiedeńskich Anna Linging. najbogat- Buszmeni w Afryce natomiast mają przeciętną 
szą kobieta w Austrji, Spadek po niej ocemiają a wynosi oma bowiem zaledwie 1 m. 


Vo 


na 500 miljardów koron. Dużą część tego ma- 
jatku zapisała testamentem dla biednych i na 
kościoły. 


ZIE WE OR SZCZE RJ (e CI 
Lakłady chemiszno-farmaceutyczne i: N 


| 


BYDGOSZCZ. 


Ruch wydawniczy. 


STANISŁAW DOBRZYCKI: „Historja lite- 
ratury polskiej“. Tom I. Literatura Polski Nie-; 
podległej.Poznań 1927. — Piękne to dzieło pro- 
fesora Uniwersytetu Poznańskiego dowodzi: 
wzmożonego tempa badań literackich u uczo-! 
nych. Zamieścimy dłuższą jego ocenę. 

TADEUSZ ZIELIŃSKI: „Hellenizm a ju-| 
daizm*, Część II. J. Mortkowicz w Warszawie. 
Jest to druga i końcowa część studjum ucz 
nego filozofa, które tyle hałasu wywołało w pol- 


RATÓL" 
skim świecie naukowym, a które poddał grun- 5% 


: +1: ; jest to preparat sporządzony ma podstawie $ 
towaeiorctmji watoe Narómi kę, Bah pada Bau Rohs śle ość Być niczem ? 


zastąpiony. — Do nabycia: 
Apteka „pod Gwiazdą“ 
K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków. ul. Fiorfańtska L. 15. 


we wszystkich aptekach w Krakowie. 


SEEE 
HUMOR 


Niecierpliwa. — Nie mów najdroższa 3%o- 
mu o naszych zaręczynach. — Tylko Lali po- 
~ | wiem, Ta idjotka powiedziała, że nie znajdą 
— Ach, spotykam was! j głupiego. 


Tępienie szczurów jest koniecznoś- 
cią ze względu na szkody ogółu i na 
rozsiewanie chorób zakażnych. 
Najlepsza trucizna nie działa jeżeli 
nie jest należycie przyrządzona i po- 
dana. Obecnie używa się do wy- 
truwania szczurów i myszy rejo- 
nowo to jest w całych miastach na raz 

6 preparat p wz „M. S. 
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Archutowski. 
JAN PLANECKI: „Reforma ustroju szkol-| 
nego“, Z podaniem metod.i środków.Kraków. 
LEOPOLD STAFF: „Ucho igielne“. Poezje. 
J. Mortkowiocz, Warszawa, 

„SKAMANDER* zeszyt 50—54 zawiera ut- 
wory: J. Tuwima, Z. Wasiiewskiego, J. N. Mil- 
lera, A. Sionimskiego. M. Jastruna, S. Baliń- 
skiego, J. Lieherta, W, Słobodnika, M. Brauna, 
J. Iwaszkiewicza, Calderona. 

WTA ZCEOOANYĄE ZZ SRR 
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Dowcip żebraka. 
Kiedym wam dała przed kilku tygodniami obiad Warunek, — Jeżeli wyjdziesz ra tego czło- 
przysyłacie mi codzień wszystkich swych przy- | wieka nie przestąpię progu twego domu, — X2- 
jaciół — Nie, moich wrogów. mo! Tylko pod tym warunkiem żeni się m mną. 


me y 
„aj FP TURYN o 
KIRO „ENER Wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA“ 


monumentalne arcydzieło superprodukcji zjednoczonych wytwórni francuskich p. t. 


ŻYD WIECZNY TUŁACZ 


Całość wraz z prologiem i epilogiem w jednym programie. Zupełnie nowe opracowanie 
słynnej na cały świat powieści Eugeniusza Sua. — W głównych rolach: 
GABRIEL GABRIO niezapomniany Jean Valjean z filmu „NĘDZNICY* 
oraz Maurice Schutz i Claude Merelle. 


Film o kolosalnym rozmachu i inscenizacji. Ilustracja muzyczna ściśle do obrazu 
dostosowana. 


Poczatek seansów o sgodzinie 5. 7 i 910, w niedziele o godzinie 3-ciej. 


„GŁOS NARODU" z dnia 27 Fstopada 1927. 


Nasza ankieta: „Go myślisz o sporcie” 


Umieszczamy dziś po raz piąty z rzędu od- 
powiedzi nadesłane dla naszej ankiety. Czytel- 
nicy, śledzący jej przebieg, mogą już łatwo 
przedstawić sobie obraz tej opinji, którą sport 
urobił sobie w najszerszych kołach społeczeń- 
stwa. Bliższem omówieniem ankiety i wnioska- 
mi zajmiemy się w najbliższym czasie. Na ra- 
zie — jedna nas rzecz uderza, W ankiecie na- 
szej, która winna przedewszystkiem zaintereso- 
wać sportowców, ci (z kilkoma wyjątkami), nie 
wzięli w niej udziału, mimo, że 1) nie krępowa- 
libyśmy ich szczerości wypowiadania się, jak za- 
znaczyliśmy zresztą we wstępnych warunkach, 


den. Adelman Aleksander 


„Wychowanie fizyczne musi rozwijać się rów- 
nolegle z moralnem wychowaniem młodzieży”, 
...I mojem zdaniem sport jest potrzebny 
do fizycznego rozwoju dzisiejszej młodzieży. 
Potrzeba mu jednak, zwłaszcza dzisiaj, w okre- 
sie psychozy widowiskowej, -— kierownictwa 
tem więcej umoralniającego, im więcej ciało 
w jednostronności ćwiczone, odbiega od idei 
wychowania fizycznego, Jednostronność zaś 
w sporcie, uprawianie wyłącznie jednej dzie- 
dziny czy to atletyki, piłkarstwa i t. d. po 
ciąga za sobą zawsze zgubne wpływy dla zdro- 
wia i ducha, Chodzi o to, aby być wiernym 
kulturze ciała w całości, w ruchu wszystkich 
mięśni i w ciele zdrowem zachowywać równo- 
cześnie idee zdrowego ducha. Duch sportu tra- 
ci wiele przez pewną cyrkowość i dążenie wy- 
łączne do rekordów. Jestem im przeciwny. 

Jako wartościowe przeciwstawienie wysu- 
wam zasady wychowywania ciała i ducha 
w „Sokole“, Trzeba do niego dzisiaj powrócić 
i dążyć do jego dawnego rozwoju, 

Jest to objawem smutnym, że Sokół dziś 
mie jest już tem, czem był wczoraj, że stracił 
swoje znaczenie w społeczeństwie na rzecz 
konkurencji t. zw. związków sportowych. 
A jednak w takiej Czechosłowacji idea Sokoła 
nie straciła i dzisiaj na swej dawnej żywotno- 

„ bo wszyscy prawie młodzi mieszkańcy bio- 
w w niej dotąd czynny udział czy to należąc 
do wolnomyślnego „Sokoła“, czy też katolic- 
kiego „Orła“, 

Harcerstwu, które jest organizacją między- 
narodową i zawiera wiele różnych obcych nale- 
ciałości, życzyłbym chętnie wielkiego rozwoju 
na gruncie polskim, ale w zasadach ducha ka- 
tolickiego, polskiego. 

Sport, jako idea zatraca się, jeśli idzie pod 
dyktandem partyjnictwa. Dość wspomnieć o ak- 
cji wprowadzonej do sportu przez socjalistów 
(Robotnicze kluby sportowe), lub żydów. Sport 
winien mieć tylko jeden cel na uwadze, a mia- 
nowicie kształcenie siły młodzieży bez wpły- 
wów stronnictw politycznych, __ 

Przy wszystkich związkach diecezjalnych 
„Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej* pracują 050- 
bni instruktorzy wychowania fizycznego, któ- 
rzy pomagają poszczególnym  „Stowarzysze- 
niom“ w akcji wychowania fizycznego. prowa- 
dzą zatem sporty,, gimnastykę, zwracają pilną 
uwagę na moralne wychowanie, pisują artykuły 
w prasie sportowej i t. d. Ta akcja powinna 
być dzig przykładem, Idzie oma po myśli tej 
zasady, aby wychowanie fizyczne rozwijało Się 
równolegle z wychowaniem moralnem mlo- 


dzieży. 


? 


2) i mimo to że prawie wszystkie głosy w an- 
kiecie były wymierzone przeciwko piłkarstwu. 
Żaden piłkarz lub kierownik polityki piłkar- 
skiej nie zgłosił obrony hypertrofji footbalu, 
co świadczy znamiennie. o pewnym typie sno- 
bizmu sportowego, Jest to objaw dość smutny 
i godny uwagi, że naszych piłkarzy, poza 0so- 
bistemi wywiadami deux ex machina, lub ko- 
munikatami pełnemi tylko przesadnej tenden- 
cji reklamiarstwa, prasa, czytelnik i widz, z któ- 
rvch to składników kluby żyją. jakoteż przy- 
szłość własnej opinii, sportowca niewicle ob- 
chodzi, 
nn | | 


Włodzimierz Lewik 


utalentowany poeta lwowski (krakowianin z po- 

chodzenia), nagrodzony ostatnio w Warszawie 

na turnieju poetyckim entuzjazmuje się zasad- 
niczo sportem — ale nie piłką nożną. 


Istotę sportu w linearnym skrócie pojmuję 
jako iloczyn wysiłku, entuzjazmu i współzawod- 
nietwa. 

Rodzaj wysiłku udziela sportowi barwy 
i charakteru, Tutaj mówić chce o sporcie 
w znaczeniu fizycznem. Zgóry zastrzegam się, 
że jestem jego entuzjastą. ale — nie skrajnym. 
Przyznaję mu w społeczeństwie rolę doniosłą, 
ale — tylko pośrednio — jako jednemu ze środ- 
ków pomocniczych, a jeśli idzie np. o kultu- 
rę — do pewnego stopnia współtwórczych. 

Trudno bowiem twierdzić, żeby np. fakt 
osiągnięcia 9-metrowego skoku przez jakiegoś 
murzyna świadczył o jego wysokiej kulturze — 
a tem mniej — kulturze murzyńskiej w ogól- 
ności. 

Ale jeśli weźmiemy pod uwagę pewną dege- 
nerację, schorzenie ciała i ducha młodzieży — 
dziecka wojny. musimy przyznać, że sanacja 
strony fizycznej pociąga za sobą odrodzenie tej 
drugiej — a co za tem idzie — pomaga ewolucji 
kultury i jest w związku z innemi czynnikami 
iej współtwórczynią, 

Mojem zdaniem, celowi temu najbardziej 
z rozlicznych gałęzi gportu odpowiada lekko- 
atletyka, która kładzie nacisk zarówno na wy- 
siłek indywidualny, jak zbiorowy (np. biegi 
sztafetowe i t. d.). 

O ile jednak nazwałem się entuzjastą, Spor- 
tu, w roli, jaką mu przypisuję — o tyle jestem 
zdecydowanym wrogiem sportowego zawodow- 
stwa. 

Tutaj bowiem odpada zasadniczo czynnik 
entuzjazmu i sport przestaje być sportem. wy- 
radzając się w rzemiosło; a tego rodzaju sklon- 
ność zdradza dziś przedewszystkiem pilka 
nożna. 


Rownowaga konieczna w sporcie. 

Za najlepszą gałąż sportu uznaję pływanie 
i wioślarstwo, gdyż sporty te pozwalają w pelni 
korzystać z powietrza, słońca i wody, a zara- 
zem wpływają na równomierny rozwój prawie 
wszystkich mięśni i klatki piersiowej, Oprócz 
tego za polecenia godny sport uważam szer- 
mierkę, która wyrabia gibkość i bystrość umy- 
słu, Natomiast jestem wielkim przeciwnikiem 
wszystkich rekordów, gdyż niewątpliwie przez 
swoją jednostronność nie sprzyjają one równo- 
wadze normalnego rozwoju fizycznego, a nadto 
zużywają one zbyt szybko siły zawodnika (że 


Bieg na tysiąc metrów. 


Zamieszczamy poniżej epizod spor- 
towy, wyjęty z świeżo wydamej po- 
wieści Jalu Kurka p. t. S. O. S. 
(Zbaw nasze dusze!). (Red.). 


Na jednem z boisk sportowych w War- 
szawie, naszpikowanem po rogach zgrają 
spina jących się na parkan wyrostków, od- 
bywały się zawody lekkoatletyczne o mi- 
stbrzostwo Polski. Po zapłaceniu 2 złotych 
wstępu, wszedł Lord Samotnik na trybunę. 
skąd widać było oblaną morzem głów bież- 
nie i kilkunastu biegaczy w oczekiwaniu 
sygnału do startu, 

Ciała lśniące, jak ciała gladjatorów. za- 
marłe w wyprężeniu zwolnił nagle ze smy- 
czy napięcia gwizdek sędziego. Ruszyli 

gromko i z świstem przeszyli powietrze. 
Walczyli. Walczyli o każdy skrawek ziemi 
przed sobą zwartym wysiłkiem mięśni. po- 
łykali przestrzeń podanem naprzód ciałem 
i rękami, odbijali się od tyłu z pogardą. 
Każdy z nich przeżuwał w ustach nadzieję 
zwycięstwa. Widzowie stali niespokojnie, |, 
wrośnieci od dołu w ziemię i chybotali się, 
jak krzaki w huraganie. Czasem miarowo 
kołysały się łodvgi ich postaci. chwilami 
wicher podrywał im do góry ręce, niby va- 
łezie i zdzierał im czapki z głów, a z całego 


lasu podnosił się wówczas wrzask słaniają- 
cych się istnień. 

Pierwszy prowadził ' bieg Franciszek 
Kwiatek, zziajany, z chusteczką w ręce, 
z zamkniętemi obowiązkowo ustami. Za nim 
w odległości pięciu metrów biegło niemal 
równo trzech zawodników, oddechając po- 
woli, regularnie przez nos. Nogi niosły ich 
lekko; płynęli jak giganci w chmurach. ko- 
lanami uderzając o niebo, Trzy pary oczu 
wbili, jak gwożdzie w jeden przedmiot: 
w dwie pięty, zawrotnie śmigające przed 
nimi. Spadały one raptownie ku ziemi. 
chwiały się i nerwowo wyłatywały w górę. 
Przebiegały tak po gładko wysypanym pia- 
sku, jak po gościńcu, mijając po jednej stra- 
nie wsie—gromady ludzkie, zastygłe w ocze- 
kiwaniu. Wszystkie twarze były gorączko- 
we i wydłużone jak pytajnik. Bardziej wra- 
żliwi widzowie niecierpliwili się i krzyczeli 
„brawo Kwiatek! Kilkudziesięciu kopało 
zawzięcie nogi swoich sąsiadów, inni z po- 
wodu niewyjaśnionej sytuacji wyjmowali 
papierosy z ust kolegów lub bili ich po gło- 
wach w zdenerwowaniu. Widzieli bowiem. 
jak niespostrzeżenie zbliżały się ku pierw- 
szym piętom w podobłocznym takcie trzy 
pary innych pięt. Jakiś krepy gimnazjalista j; 
w żółtym szaliku krzyknął „uważaj Kwia- 
tek! Małyszko jedzie!*. 
dów formalnych, gdyż zatkał mu usta łok- 


już pominę stronę rozwoju duchowego i moral- 
nego „która z zasady przy uprawianiu sportu 
dla rekordu jest w zapełności zapoznawaną). 
Wogóie osobiście jestem zwolennikiem zasady 
równowagi we wszystkiem, 
Dr A, G. 
jeden z kierowników „ruchu odrodzeniowego* 
w środowisku krakowskiem, 


Wanda Fuchsówna 


b. kierowniczka szkoły, 

Ponieważ nasza mlodzież oprócz uprawiania 
sportu uczyć się musi i mieć czas odpowiedni 
na sen. odpoczynek, często i pracę domową oraz 
rozrywkę lub ćwiczenie wyższego rzędu, przeto 
czas przeznaczony na fizyczne wychowanie 
musi być z natury rzeczy ściśle określony 
i ograniczony do pewnych stałych norm. 

Inaczej młodzież nauczy się lekceważyć 
gruntowną prace nad nauką i nad sobą i wy- 
robi sobie fałszywy i szkodliwy pogląd na ży- 
cie. na cel i zadanie człowieka. 

Z katolickiego punktu widzenia punkt cięż- 
kości wychowania, to raczej wzgląd na ducha, 
niż na ciało. Nie znaczy to jednak, by mło- 
dzieży odmawiać należytej i potrzebnej swo- 
body ruchu na świeżem powietrzu, rozrywek 
i ćwiczeń zręczności i siły, Mamy tylko prawo 
żądać, by to się odbywało w sposób umiarko- 
wany i w odpowiedniej mierze, by poziom mo- 
ralny i umysłowy na tem nie cierpiał, by usu- 
jwać zeń wszelkie pod względem etycznym 
i estetycznym (piłka nożna) niewłaściwości 
i nadużycia, 

Z pewnością życie każdego i zdrowie dzięki 
sportowi. nabierze tężyzny i zadowolenia; od- 
ciągnie od poniżających i zdrowiu szkodzących 
przyjemności, zatruwających atmosferę społecz- 
ną, Tylko trzeba pamiętać o złotej zasadzie: 
„O tyle, o ile tego potrzeba”. 
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przesady dochodzi 
sport w Ameryce ? 


V jednym z ostatnich numerów „Osservato- 
re Romano“ znajdujemy szereg przykladów szą- 
leństwa sportowego. 

Jakiś „Carlo Nieolas w Barcelonie tańczył 
przez 40 godzin, odpoczywając co godzinę trzy 
minuty, Czy ten rekord dał mu coś więcej, 
prócz ludzkiego współczucia?.., 

W Ameryce, w roku 1926 budżet różnych 
mistrzostw ułożono na 20 miljonów dolarów. 

Niektóre uniwersytety amerykańskie posłu- 
gują się piłkarstwem jako reklamą. 

Wśród sekt amerykańskich znajdują się dziś 
duchowni-piłkarze, duchowni-atleci, lotnicy itd. 

Pastor Teurgarden odniósł niedawno zwy- 
ciąstwo w zawodach pływackich w kanale Ca- 
taline, a wieczorem tego dnia wygłosił kazanie 
na temat znaczenia tego faktu dla hudzkości!.! 


Czy nie szkoda pieniędzy ? 
Jedna z firm sportowych w Barcelonie ogło- 
siją konkurs, ofiarowujac premję w sumie 500 
pesetów za pierwszą bramkę, strzeloną słynne- 
mu hramkarzowi Zamorze w tegorocznych roz- 
grywkach piłkarskich. a 
Narciarstwo w Zakopanem 
TRENINGI POLSKICH OLIMPIJCZYKÓW. 


Od kilku tygodni czynny jest w Zakopanem 
ośrodek narciarski dla kandydatów olimpij- 


Da jakie 


ciem rozrosły ułan. nachylający się w kie- 
runku nadbiegajacych. Z za jego pleców 
wychynął się piskliwy szczebiot „cieho. nie 
peszyć gości!“ i dyskusja w tej sprawie Zo- 
stała zamknięta. Owe trzy pary pięt na pia- 
sku upadły tuż obok pierwszych, zrównały 
się nad ziemią, i zanim pierwsze wyrzuciły 
sie w górę. one runcły już na bieżnię i po- 
mknąły o metr dalej. Jedne z nich zaczęjy 
naprzemian rwać ziemię po kawałku, od- 
sadzając się susami i wśród rosnącego ło- 
skotu publiki wpłynęły w metę. Franciszko- 
wi Kwiatkowi zesłabły przy finishn łydki, 
to taż wyrzucając rozpaczliwie wprzód ko- 
lana dobił do portu przerwamej taśmy za ko- | 
legami Małvszką i Rilskim. 

Taki miał przebieg jeden z dziewięciu 
punktów zawodów lekkoatletycznych o mi- 
strzostwo Polski. Są to zwykle zawody. na 
które patrzy się przez godzinę i zapomina 
zic o nich pijąc kawę przy kolacji. 
p) których tylko w gazetach nazajutrz 
widnieją wzmianki. Śnią o nich sami za- 
wodniey oraz ich rodzice. marzący 0 sławie 
jakoteż recenzenci sportowi dzien- 


synów. 
ników. A są to przecież zawody ambieji 
polskich, sa to wyścigi i skoki, w których 


się walczy I wvkuwa. mozolnie imie naszego 
py na bastjonie zdobytych nadziei 


ale zamilkł z powo-|i dziedzin. 
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skich, Kierownikiem ośrodka jest kpt, Łucki. 

Ostatnio ukończoną została t. zw. .sucha 
zaprawa", polegająca na lekkiej atletyce, gim- 
nastyce, boksie, marszach i grach sportowych. 
Teraz ośrodek rrzystępuje już do treningów na 
śniegu, Podczas treningów najlepszą sprawność 
wykazali: Czech. Kuraś, Motyka, obaj Krzep- 
towscy, Wójcicki, Wilczyński, Sieczka. Nie- 
miec, Malarz, Koprzyk, Zaydel, Skubień i Ba- 
theld. 
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SOKOLI KLUB SPORTOWY W KRAKOWIE. 


Zarząd S$. K, S. Sparta komunikuje, że na 
walnem zebraniu członków. odbytem dnia 6 bm.. 
uchwalono przystąpić do T. G. Sokół I, jako 
sekcja pilki nożnej. Łącznie z tem zmieniono 
nazwę z K. K. S. Sparta na „Sekcja piłki nożnej 
Sokola I.* Sokoli Klub Sportowy Sparta (S. K. 
S. Sparta) i wybrano nowy zarząd w następu- 
jącym składzie: Chornikowski prezes, Stuczyń- 
ski P. wiceprezes, Różycki W. I. wiceprezes, 
Włodek I. sekretarz, Stanowski E. skarbnik, 
Liszko T. kier., oraz członków zarządu pp. inż. 
Trentler J.. Krzakowski W., Holoubek G., Ole- 
jak B.. Czopkiewicz T., Gregorczyk St., Skwar- 
czowski St, i Skwarczowski Fr. Barwy klubu 
tiało-amarantowe. Sekretarjat sekcji mieści się 
obecnie w gmachu Sokoła I, w Krakowie przy 
ul. Wolskiej 27. 
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LABORATORJUM APTEKI 
- BZOWSKIEGO — WARSZAWA 


| Na ŚĆ przeciw przeciw |7% 
ar REMOTO AGO jaos? 


Mag- A. Popowskiego. 
Już od 1-go razu używając 
tejże maści ból niebawem 
zanika, a po kilku dniach 
następuje zamik boles- 

mych guzów. 

Maść należy zakładać 3 
razy dziennie w niewielkiej 
ilości do odbytnicy. 

Do nabycia: 
Apteka pod „Gwiazda“ (Paa, w 
K. WISZNIEWSKI i SKA 
Kraków, Florjańska L. 15. 


oraz we wszystkich aptekach 
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Po kim to te lamenty? 


Pierwszeństwo w tym kabotyniżmie, który 
przeczuwaliśmy wczoraj, wziął maturalnie „Kur- 
jerek Codzienny”. Oto wyjątki z jego lamenta: 

„Jak doniósł telegram — padła, zgasła, 
= też umarła, głośna „Kasztanka”, siynny 
koń bojowy Marszałka Piłsudskiego... „Kasze 
tanka“ staia się wybitną osobistością poli- 
tyczną, której zgonowi warto poświęcić słów 
kilka. Bez tego śmierć jej obeszłaby tylka 
towarzyszy broni Komendanta, a sama 

„Kasztarnka* może przeszłaby tylko do hb 

storji, która bynajmniej końmi nie pogardza, 

nie roztrząsając kwestji — czy mają one 
dusze czy mie. ...„Rasztanka” jednak, dzięki 
aktualności, jaką zdobyła, weszła także do 
polityki, a przez nią wchodzi i do dzienni- 
karstwa... Zgon „Kasztanki* poruszył koła 
polityczne... W kołach zwolenników rządu 
obecnego premjera wywołał zmartwienie... 
„Kasztanka”, gdyby mówić umiała, powie- 
działaby tym wszystkom politykom, że do 
żadnego z ich obozów się nie zalicza... Obec- 
nie, gdy niezańdługo ziemia stanie się jej lek- 
ka. zapewne i te głurstwa polityczne. które 
odbijały się dnokała jej „postaci“, cieżyć jej 
też nie bedą. Niech odpoczywa w spokju'. 


Dość już! Tażtej fali bezmyślnege kretyni- 
zmu czy podłej służalczości, jaka wionie z 50 
wierszy tego artykuliku — nie było dawno. 
Trzeba zaiste być wyzutym z uczucia proporcji 
i rzeczywistości, trzeba być snobem zupełnym, 
ażeby w takim tonie pisać nekrolog — czyi? 
Zwykłego bydlęcia, kobyły, która sama nie wie 


| działa o tem, że ten, którego nosiła ra grzbie- 


cie, nazywa się Piłsudski! Rozumiemy senty- 
ment w odniesieniu do tego wypadku. ale po- 
dotny bałwochwalczy występ jest ohurzający. 
„Głos Prawdy“ napisał o kasztance (przez 
wielkie K) z górą 60 wierszy. Zadziwiającem 
jest, że wszystkie pisma sanacyjne omijają sto- 
wo „zdechła czy „padła”, z zastępując je słowa- 
ini: zgasła, umarła. nie żyje, zakończyła życie. 
„Kpokowy* lament podaje jako przyczynę .zgo 
nu“ przeziębienie się kasztanki w dniu 11 Jisto- 
pada. „Dziennik Bydgoski“ daje na 1-ej stronie 
wiadomość: Bratianu nie żyje, Na tejże samej 
stronie zamieszcza z tytułem dwa razy więk- 
szym: Kasztanka Piłsudskiego — nie żyje! 
Zjawisko upokarzające i przerażliwe, 


te siwe 


Z pracowni witrażowych Krakowa. 

W tych dniach odesłane zosiały do k 
wiejskiego w Skrzyszowie /pow. tarnowski) 
dwa piękne gotyckie witraże, wykonana w Kra- 
kowie według kartonów  artysty-malurza Ole- 
sia. Postaci Matki Boskiej i świętego Francisz- 
ka z Assyżu. oryginalnie pojęte przez artyste, 
łączą szczęśliwie charakter hieratyczne-gotycki 
z dążeniem do swojskości i nowocztznośri. ulat 
wiający ich odczucie przez lud wiejski. Ze 
szczerem uznaniem odnieść się należy ¿o witra- 
żowej firmy Zaidzikowskiero w Krakowie, 
która z dużą starannością i z pełnom z*nmmnie- 
niem intencji artystycznych twórcy wykonała 
oba witraże. Powstaly one z fundacji SoJalicji 
i Tercjarek w Skrzyszowie., 


Wielka wystawa sztuki czechosłowackiej 

W niedzielę 27 bm. odbędzie się w Pałacu 
Sztuki o g. 12 w poł. uroczyste otwarcie pierw- 
szej wielkiej wystawy sztuki czechosłowackiej. 
która zajmie cały Pałac Oraz westibul i hędzie 
zawierała 400 eksponatów: obrazy. rzeźby. gra- 
fike, architekture. tkaniny i t. d. Protektorat 
nad wystawą objął Prezydent Rzplitej Ienacy 
Mościcki. Na otwarcie przyhędą do Krakowa 
reprezentanci rządu z Warszawy, rządu czecho- 
słowackiego oraz sprawezdawey pism czeskich 
i niemieckich, 

Utopiła dziecko w studni, 

Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra- 
kowie odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
23-letniej Franciszce Nowakównej, robotnicy 
z Opatkowice, oskarżonej o zbrodnię morderstwa. 
Nowakówna w dniu 16 września br. wrzuciła 
do studni swą 17-miesięczną córkę nieślubna 
Alhinę, skutkiem czego dziecko poniosło śmierć, 
Wyrodna matka przyznała się do zbrodniczego 

zynu, podając na swe usprawiedliwienie, że nie 

miała środków do życia, gdyż bratowa, u któ- 
rej mieszkała, wypędzała ją ustawicznie z do- 
mu, zapowiadając, że musi z dzieckiem „wy- 
nieść się w świat“, Nadto padała Nowakówna, 
że dziecko było ad urodzenia chore. Świadko- 
wie potwierdzili tłumaczenie się oskarżonej. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili 11 głosami 
pytanie główne w kierunku zbrodni morderstwa, 
zatwierdzając również 12 głosami pytanie, że 
Nawakówna działała nod wpływm przymusu 
nieodpornego. Na podstawie tego werdyktu 
trybunał uwolnij oskarżona od winy i kary, 
zarządzając wypuszczenie jej na wolność. — 
Rozprawie przewadniezył s. s. o. Wiśniewski, 
wotowali s. s, o.: Świądrowski i Warchałowski, 
oskarżał prok, Michałowski. 

SYNEKURY SGCJAŁISTÓW. 

Jak się dowiadujemy. poseł dr. Bobrowski, 
który przed uzyskaniem mandatu do Sejmu był 
naczelnym lekarzem Kasy Choarych w Podgó- 
rzu. obejmuje obecnie, po wygaśnięciu mandatu 
stanowisko lekarza administracyjnego w Kasie 
Chorych w Krakowie. Senator Englisch wraca 
na stanowisko dyrektora krakowskiej Kasy 
Chorych. Jak widać. socjaliści umieją zabezpie- 
czać dla siebie synekury orłacanesgroszem pu- 
blicznym — na wypadek, gdvhy głosy wybor- 
ców niedopisały... lub gdy dochody z manda- 
tem związane ustaną. 

Sobota 26: św. Leonarda P.. św. Konrada b, 
Niedziela: 27: św, Walerjana b. 
Niedziela 27: Wschód słońca o godz. 7.10, 
zachód go 15.45. 

p = 
Z POWODU ZGONU STANISŁAWA PRZY- 
BYSZEWSKIEGO na gmachu magistratu po- 
wiewa żałobna flaga. Prezydjum miasta wy- 
słała do rodziny znakomitego pisarza kondo- 
łencje. 

STAN WODY NA WIŚLE z powodu odwil- 
ży znacznie się podniósł, Woda dochodzi do 
poziomu dolnych bulwarów. Kra spłynęla, a lód 
przybrzeżny stapniał pod wpływem podwyższe- 
nia się temperatury. 

DOROCZNE ZGROMADZENIE DYREKTO- 
RÓW POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH PAŃ- 
STWOWYCH okręgu krakowskiero odbędzie 
sie w dniach 10 i 11 grudnia 1927 r. w sali 
gimnazjum im. Bartłomieja Nowodworskiego 
(ów. Anny) w Krakowie. Przedmiotem obrad 
hędzie ministerjalny projekt. ustroju szkolnictwa 
l sprawa administracji szkolnej. 

NOWY ZARZĄD KOŁA UCZNIÓW SZKO- 
ŁY NAUK POLITYCZNYCH. Prezesem Koła 
Uczniów i b. Uczniów P. S. N. P. w Krakowie 
na rok szkolny 1927/28 został ponownie wy- 
brany dr. Adam Gręplowski. Pozatem weszli 
w skład Zarządu: Byliński Lech. Chwalibiński 
Mieczysław. Kukuczówna Olga, Łoziński Wla- 
dvsław. Pułk. Mond Bernard. Schitllerówna Her 
mina, Mjr. Wojciechowski Władysław, Zieliń- 
ski Józef, zaś w skład Komisji Rewizyjnej: 
Mjr. S. G. dr. IzJebski Ienacy. Kpt. Grudnie- 
wicz Kazimierz. Korta Jerzy. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 40—45 
gr; niezbieranego 50—55 er; śmietanki słedkiej 
10—80 gr; śmietany kwaśnej 2—2.40 zł, 1 kg. 
masła deserowego  7.60—8 zł; 


< 


ać w Krakowie? 


G.30—6.50 zł; sera 150—1.60 zł; jaja świeże 27 
sśęiłą |10 28 gr. Drób: kura 5—8 zł; kaczka żywa 5— 
7 zł; kaczką bita 4—6 zł; gęś żywa 8—10 zł; 
gęś bita 6—8 zł; indyk 10—14 zł; kwiczoiy za 
parę 0.80—1 zł; zające za szt. 7—8 zł, Os vea: 


do 1.30 zł; gruszek kompot. 1—1.40 zł; deser. 
1.60—2.40 zł; cytryny za szt. 12—15 gr. Ryby: 


„GŁOS NARODU* z dnia 27 listopada 1927. 


boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pow 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we wszystzich 
ptekach. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Wyzwolenie“, 
Niedziela popoł. o godz. 3: „Wesele“ — 
ezorem: Akropolis“. 
Poniedziałek 28: „Wyzwolenie“, 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI“, 


le- 
1 kg. jabłek kompot. 50—70 gr; stołowych 0.39 wj 


Str. B. 


Po zgonie Przybyszewskiego. 

Wszystkie pisma polskie zamieściły nekro- 
logi Przybyszewskiego, a szereg wyhitniejszych 
dzienników poświęcił artykuły zmarłemu pisa- 
rzowi. Również i większe pisma zagraniczne 
zajęły się szerzej osobą Przybyszewskiego, 
a zwłaszcza niemieckie, gdyż. jak wiadomo, 
Przybyszewski był w Niemczech bardzo sławny 
(swojego czasu, bardziej sławny jako pisarz 
niemiecki, niż jako polski). 

Poznański „Przegląd Poranny“ publikuje list 


1 kg. karpia żywego 4.25—4.50 zł, szczupaka 


4.50—5 zł; lina 4—4.50 zł; leszczy 5—6 z* dro 


bnych wiślanych 2—3 zł Jarzyny: 100 kg. ziem 
uiaków 9.50—10 zł; 1 kg ziemniaków 13—15 


gr; buraków ćwikł. 18—22 gr; marchwi 13—25 


gr; cebuli 50—60 gr; czosnku 1.50—1.60 zł; 
kapusta kopa 5—8 zł; kalafiory za szt. 9.50 — 


1.50 zł; pietruszka 1 kg. 25—30 gr; pomidory 


1.50—1.80 zł; selery 25—30 gr; włosztzyzna 


35—40 groszy. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pociągiem z Wę- 


grzyeć przywieziono wczoraj popoludniu do Kra 
kowa dziewczynę, niestwierdzonego nazwiska 
w wieku około 20 lat, która w zamiarze samo- 


bójczym wypiła większą ilość lyzolu. Despartt- 
kę przewiozła karetka Pogotowia ratunkowego 
do szpitala. 

PIJANI WIĘŹNIOWIE POBILI CIĘŻKO 
ROBOTNIKA, Pogotowie ratunkowe interwen- 
jowalo wczoraj na dworcu towarowym, gdzie 
18-letni Stanisław Masłowski, robotnik, pl- 
czas uprzątywania resztek towaru ze spauówych 
hal dworca został ciężko pobity przez zatcud- 
rionyeh tam pijanych więźniów. Upili sią eni 
wódką  przyniesioną przez jakąś dziewczynę 
i wszczęli awanturę z robotnikami. Masiow.kie- 
go, którego więźniowie pobili fiaszką po sło- 
wie. przewieziono do szpitala. Przeciw awantur- 
niczym aresztantom skierowano doniesienie do 
zarządu więzień krakowskich. 

=LBH 

ZAWIADOMIENIA I KCMUNIRATY. 

OTWARCIE WYSTAWY  TURYSTYCZ- 
NEJ W CHICAGO, UDZIAŁ POLSKI. 21-g0 
listopada br. otwarta została w Chicago Mię- 
dzynarodowa Wystawa Turystyczna, Dział 
poski na tej wystawie, urządzony staraniem 
konsulatu *polskiego, oraz Izby Polsko-amery- 
kańskiej w Warszawie mieści się w specjalnym 
pawilonie, a nadto zajmuje dwie oddzielne 
ściany pawilonu głównego. Urządzenie artysty- 
czne w dziąle polskim wykonało atelier Ara 
w Warszawie, według szkiców Jerzego Zaruby. 
Pawilon polski przedstawia się niezwykle efek- 
townie. 

KRYNICA-ZDRÓJ. Z dniem 1 stycznia 
1928 r. zmienia się nazwę urzędu pocziew' go 
Krynica na Krynica-Zdrój oraz urzędu poczt. 
Złoty Patok n. Wierciną na Juljanka. 

ZAPROWADZA SIĘ RELACJĘ TELEF. 
MIĘDZY ANDRYCHOWEM a nastepującemi 
miejseowościami w Niemczech: Beuthen, Glei- 
witz, Breslau. Berlin. Drezden, Zittau, Chem- 
nitz. Hamburg oraz Bremen. 

NAJBLIŻSZE LOSOWANIE OBRAZÓW 
I RZEŹB PRZEZNACZONYCH NA BUDOWĘ 
„DOMU ARTYSTÓW* W KRAKOWIE odbę- 
dzie się w terminie przed Bożem Narodzeniem. 
Deklaracje, których raty będą do tego czasu 
spłacone wezmą udział w powyższem losowa- 
niu. 

„KURSA WYMOWY* (dla prelegentów) 
urządza krak. Towarzystwo Piotra Skargi. Wy* 


klady obejmą zasudy teoretyczne i prahtyczie, 


przemawiania, układanie referatów, sposoby dy 
skusji, psychologję słuchaczy itd. Wyhłedy 0 


sztące mówienia objął znany art. dram. i reży* 
ser p. Marjan Jednowski. Wykłady oditywać 
się będą we wtorki lub środy o godz. $ wieczór 
w sali Towarzystwa przy pl. Marjackim 'bram- 


ka obok kościoła św. Barbary) II p. Pisrwszy 
wykład we wtorek 29 listopada br. o godz. £0 
wieczór. — Zgłoszenia przyjmuje  sekretarjat 


Towarzystwa, ul. Sienna 5, parter w godz. od 


10 do 13 i od 16 do 19. 

Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO. 
W dniu 26 bm. odbędzie się o g. 6 wieczorem 
w sali Izby Tandłowej i Przemysłowej w Kra- 
kowie (ul. Długa 1) Walne Zebranie Towarzy- 
stwa prawniczego i ekonomicznego. Po wy- 
czerpaniu porządku dziennego wygłosi prot. dr. 
Tadeusz Dziurzyński cdczyt p. t. „O zasadach 
prawa akcyjnego według projektu ustawy, 
opracowanego przez Komisję Kodyfikacyjną 
Rzpltej Pol. 

„AKADEMJA PRAWA MIĘDZYNARODO- 
WEGO, JAKO CZYNNIK POROZUMIENIA 
NARODÓW* wygłosi dr. Henryk Broydy sta- 
raniem Akad, Zw. Pacyfist. w sobotę 26 bm. 
o godz. 5-tej w sali 85 Coll. Novi. 

00 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 
ischias, dng, skazę moczanową, choroby nerek. 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ugi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Jonchimstal. Gastein etc.), których | 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo- 
te pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 


zwyczajnego lnie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- stronnictwa. 


ś. p. Stan. Przybyszewskiego, wysłany na krót- 
ko przed śmiercią do dra S. Pappeego w Po 
znaniu. Pisze w tym liście Przybyszewski m, i: 
„Byłem szczęśliwy, gdyż tu w moje rodzinne 
strony przyjechałem, ale niestety, na drugi 
dzień musiałem się do łóżka położyć, bo cięż- 
kie zaziębienie i ogólne wyczerpanie organizmu 
nagle mnie z nóg zwaliło. Dziś jednakże, po 
dwutygodniowej chorobie tak się polepszyło. że 
będę mógł w Poznaniu odczyt wygłosić i zar 
wodu nie zrobię“, 

P. Prezydent Rzplitej wysłał depeszę kon- 
dolencyjną do wdowy p. Jadwigi Przybyszew- 
skiej .treści następującej: — Przesyłam wyrazy 
głębokiego współczucia i żalu z powodu cięż- 


Sobota o g. 7.80 w.: „Królowa i Prezy- 
dent“. 

REPERTUAR KONCERTOWY. 
Niedziela 27: Rita Sacchetto i Bianca Dodo. 
Czwartek 1: Andrzej Komorowski. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
WANDA: „Żyd wieczny tułacz*. 

SZTUKA: „Napoleon Bonaparte“. 
PROMIEŃ: Cesarskie manewry. 
NOWOŚCI: Riff i Raff jako marynarze. 
BAGATELA: Gdy wiosna życia przemówi. 
UCIECHA: Romans kapłanki Wschodu, 
CORSO: „Niewolnice morza“. 
WARSZAWA: Szczapa w niewoli rosyjskiej. 


-0 kiego ciosu. jaki dotknął Panią i literaturę pol- 
DZIŚ W SOBOTĘ „WYZWOLENIE“ |ską przez żgon wielkiego pisarza, — Ignacy 
W TEATRZE SŁOWACKIEGO z dyr. Nowa- | Mościcki, 


kowskim w roli Konrada. Sztukę przygotował 
reżysersko p. Sosnowski, świadek pierwszego 
przedstawienia i współpracownik poety. Wy- 
kona on rolę Prymasa. którą kreował na pa- 
miętnej premjerze 28 lutego 1903 r. Poemat 
Wyspiańskiego otrzymał oprawę plastyczną 
oraz inscenizację wierną intenejom poety. Je- 
dynie w skrótach aktu II (rozmowa z maskami) 
poczyniono pewne zmiany, które unaocznią 
nieprzedawniona aktualność tej dyskusji. „Wy- 
zwolcnie* powtórzone będzie w poniedziałek. 
Jutro wieczór ..Akropolis", 

GPERETKA NOWOŚCI. Stale atrakcyjna 
operetka Oskara Straussa p. t. „Królowa i Pre- 
zydent, której publiczność zawdzięcza tyle 
mile spędzonych wieczorów w znakomitej ob- 
sadzie dotychczasowej grama będzie dziś w so- 
botę o 7.30 w. Jutro w niedzielę o 3.30 pop. 
po cenach zniżonych i o 7.30 w. W całej pełni 
próby ostatmiej nowości operctkowej Walter 
Kolia p. t. „Tyko ty“, do której wystawienia 
przystępuje dyrekcja z nadzwyczajnym nakła- 
„dem pracy i kosztów. 

DRAMAT RELIGIJNY. Podniosły Jramai 
religijny O. Carnota pt. „Wenanejusz*. ogra- 
ny onegdaj z przejęciem się i zrozumieniem ar- 
iystycznem przez uczniów gimn. VII mar 
przyr. w Krakowie. zostanie powtórzony w s0- 
hote, dnia 26 bm. na scenie Bursy miedzicży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej przy ulicy Skar 
towej. — Poczatek o godz. 6 popol. 

RITA SACCHETTO I BIANCA DODO, 
7-lotnia tancerka i gwiazda filmowa, których 
produkcje taneczne są wszędzie prawdziwą sen- 
sacją, wistąpą w Krakowie z jedynym wie- 
czorem poematów tanecznych w niedzielę, 27 
hm. w Starym Teatrze i wykonają bogaty 
i wspaniały program. 

ANDRZEJ KOMOROWSKI, świetny wiolon 
czelista, którego gra odznacza się nadzwyczaj: 
ną dźwiecznością tonu i mistrzowską techniką. 
wystąpi w Krakowie tylko jeden raz. a to we 
czwartek, 1 grudnia w Starym Teatrze. Bilety 
są już do nabycia w kasie dziennej Starego 
Teatru, 


Pogrzeb ś. p. Stanisława Przybyszewskiego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 28 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w Górze, parafja Lojewo (do- 
jazd koleją do stacji Inowrocław, a stamtąd 
3—4 kilometry do majątku Jarenty). 

Rząd polski będzie reprezentowany na po 
grzebie przez p. wojewodę poznańskiego Bniń- 
skiego, który wyrazi w imieniu rządu kondo- 
lencję wdowie po ś. p. Przybyszewskim, oraz 
złoży na trumnie wieniec z napisem: ..Wielkia- 
mu Pisarzowi Stanislawwowi Przybyszewskiemu 
Rząd Rzeczypospolitej”, 

Wdowa po zmarłym pisarzu otrzymała od 
A=» sj na pokrycie kosztów pogrzebu. 


Pierwsze kroki p. Devey w Polsce. 


Doradca amerykański w Banku Polskim, 
p. Devey, zatwierdził zużycie następujących 
sum z pożyczki amerykańskiej: 75 miljonów 
złotych na drugą emisję akcji Banku Polskie- 
go, 140 miljonów zł. na wykup skarbowych bi- 
letów obiegowych. które będą zastąpione przez 
monety srebrne i 25 milj, zł. na wykupno 6% 
biletów skarbowych. 

Ministerjum skarbu i Bank Polski przedsta- 
wią w najbliższym czasie p. Devey'owi do za- 
twierdzenia projekt zużytkowania 16 i pół 
milj, dolarów na cele kredytowe życia gospo- 
darczego kraju. Przedewszystkiem uwzględnio- 
re będą potrzeby rolnictwa, a część powyższej 
sumy przeznaczona będzie na kredyty dla sa- 
modzielnych przedsiębiorstw państwowych. 


Zbiorowa umowa o najmie pracy 
WEDŁUG PROJEKTU RZĄDOWEGO. 


W dniu 30 bm. odbędzie się w ministerstwia 
pracy i op. społ. konferencja międzyministerjal- 
na dla uzgodnienia projektu dekretu o umowie 
zbiorowej o pracę robotników, jednolitą dla ca- 
łcgo państwa. Projekt ten opracowany przez 
ministerstwo pracy i opieki społ. był już prze- 
słany w drodze ankiety do zaopinjowania orgaa 
nizacjom pracodawców i pracowników. _ 


DELEGACJA CHRZEŚC. ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH INTERWENJUJE U RZĄDU. 
Wczoraj wyjechała do Warszawy delegacia 

Chrześc. Związków Zawodowych w Krakowie, 

prowadzona przez sekretarzy Fronta i Hoffma- 

na celem interwencji u władz centralnych w. 

sprawie postulatów robotniczych. 

— A o 


Praca chrześć.-Spoteczna. 


—00— 
NEKROLOGJA. 

t Z Ratowskich MARJA JANCZYKOWA, 
żona właściciela restauracji, zmarła dnia Ż1-go 
listopoda br., przeżywszy lat (2. — Pogrzeb 
dziś, w sobotę, 25 bm, o godz. 2 i pół popol. 
zx domu żałoby przy ul. św. Krzyża l. 5 ua 
cmentarz rakowioki. 


MUZYKA KOŚCIELNA. 

W kościele Najśw. Marji Panny w niedzielę 
dnia 27 hm. w czasie ostatniej Mszy św. o godz. 
12-ej chór Hasło“ i chór Stow. Pomoenie Han- 
diowych i Biurowych odśpiewają w zespole 


mieszanym szereg pieśni adwentowych, wyję- 

tych z nowo opracowanego dzieła „Rok kościel Z KOLA STUDJÓW CH. D. . . 

ny w pieśniach i hymnach*. harmonizacji prof. 3 Gosi 
Staraniem „Koła Studjów chrześcijańska 


Franciszka Koniora. — Na organach towarzy- 
szyć będzie prof. Stefan Profie. 

W Bazylice 00. Franciszkanów w niedzielę 
dnia 27 bm. o godz. 12, z okazji uroczystości 
Patronki św. Cecylji, „Chór Cecyljański* od- 
śpiewa mszę ..Water Inviolata* O. Rizziego 
pod batutą autora. 

W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW NA 
PIASKU w niedzicię dn. 27 bm. o godz. 12-tej 
Msza św. Podczas nabożeństwa Śpiewać hędzie 
p. Kubikówna, Przy organie p. Antoni Żuliń- 
ski. Zbiórka na Schronisko sierót im. Lubomir- 
skieh. 


społecznych* w Krakowie, odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 28 listopada 1927 r. w saii Dos 
mu Związkowego przy ul. A. Potockiego 1. 11 
G godz. 7 wieczór XII. Wieczór Dyskusyjny4 
Zagai Wieczór prof. Karol Koniński na temat 
„Państwo stanowe“, Nie wątpimy, iż tak osoba 
prelegenta, znakomitego publicysty *jak rów- 
nież aktualny i interesujący temat zgromadzi 
na wieczorze poniedziałkowym liczne grono 
uczestników. — Wstęp wolny dla członków 
Koła, chrześcijańskich Związków zawodowych 
i katolekich Stowarzyszeń oświatowych. . 


ALJECHIN BĘDZIE „KRÓLEM SZACHÓW”? 
Buenos Aires. (PAT) 82-ga partja zakończy- 
ła się zwycięstwem Aljechina po 63 posunięciu. 
Stan obeeny jest nastęrujący: Aljechin 5, Ca- 
pablanca 3, — 24 partyj nierozegranych.. 


Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamietajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 


— 
Spi alk a 


? 


„GŁOS NARODU“ z 


Lucie $0ospodarczo-społcczne. | 
Go stoi na przeszkodzie zawarcia traktatu z Niemcami 


OPINJA P. JACKOWSKIEGO, 


W, uzupełnieniu podanych wezoraj informa- 
cji p. Jackowskiego o przebiegu rokowań przy- 
taczamy obecnie jego charakterystykę pertrak- 
tacji z Niemcami. 

„ Przebieg wstępnych moich rozmów w Ber- 
linie znacie Panowie z depesz. Główne trudno- 
ści w pertraktacjach handlowych  polsko-nie- 
mieckich to sprawa osiedlenia oraz zakaz przy- 
wozu do Niemiec artykułów standarowych pol- 
skich (węgla i produktów hodowlano-rolnych). 
Na skutek rozmów p. min, Zaleskiego z min. 
Stresemannem w marcu roku bież. zostało usta 
lone, że przed przystąpieniem do rokowań de- 
legacyjnych powyższe sprawy zostaną wyświe- 
tlone w rozmowach dyplomatycznych. Jakoż 
istotnie sprawy osiedlenia zmałazły swoje wy- 
jaśnienie w końcu lipca roku bieżącego, sprawy 
zaś gospodarcze stały się przedmiotem rozmów 
ogólnych, które doprowadziły do podpisania 
przez min. Stresemanna i przezemnie protokółu 
co do wznowienia rokowań polsko-niemieckich 
'w Warszawie o modus vivendi, mający posia- 
'dać charakter umowy komtyngentowej, Nie 
„przesądza to sprawy przygotowywania pełnego 
traktatu handlowego polsko_niemieckiego, 

Jak wielką do tego przywiązują wagę obie 
„strony, dowodzi fakt, że na czoło delegacji nie- 
mieckiej został wysunięty b. minister Skarbu 
z gabinetu Wirtha dr. Hermes, z naszej zaś 
strony minister Juljusz Twardowski, 

Odnośnie do opornego Stanowiska agrarju- 
szy niemieckich, to według p. Jackowskiego 
stoj ono w związku z kryzysem, jaki przeżywa 
rolnictwo niemieckie. 

Niemcy przeżywają obecnie kryzys w rol- 
nictwie i z tego powodu prupa agrarjuszy nie- 
'mieckich czyni trudności co do uwzględnienia 
postulatów rolniczych Polski. Są jednak spra- 
wy, które wymagają natychmiastowego zała- 
twienia, i te znalazły swój wyraz m, in. w pa- 
rafowaniu umowy drzewnej, wyjętej z zakresu 
rokowań ogólnych. Ta umowa drzewna sprzy- 
(ja rozwojowi naszego przetwórczego przemy- 
słu drzewnego, otrzymujemy bowiem znaczny 
kontyngent na wywóz drzewa tartego wza- 
mian za niepodwyższanie obecnie obowiązują- 
cych stawek celnych wywozowych na drzewo 
Surowe. 

Posunęła się również naprzód w rozmowach 
naszych sprawa węgla, w wielu bowiem wypad- 
kach nastąpiło uzgodnienie poglądów w tej 
sprawie. 

Sytuację Banku Polskiego charakteryzują 
z końcem drugiej dekady b. m. następujące 
dane: wzrost zapasów kruszcu złotego i srebr- 
nego o blizko 30 milj. zł. do sumy 460.465.884 
zł, Zmniejszenie się rezerw walutowych o 15 
milj. zł. do 948 milj. zł. wartości brutto. 
Uwzględniając zaś sumy zobowiązań zagranicz- 
nych przyjąć należy, że obecny zapas waiut 
i dewiz przedstawia wartość 907 milj. zł. Nato- 
miast stan portfelu wekslowego, a raczej jego 
przyrost w drugiej dekadzie nie mówi o tem, 
aby nasz aparat produkcyjny korzystał wyda- 
tniej z tego źródła kredytowego. 

Wzrost bowiem portfelu wyniósł w ciągu 
drugiej dekady niecały miljon zł. 


U Y WRA E A UKRA M WOM E CE r 


ji rzyhyzewski 1 sobie | SAUCE, 


(Data stempla poczt. 9. III. 1897). 
Kochany Panie! 

Nie wiem, jak mam Panu podziękować 7a 
Jego piękne essay o mnie. Nie jestem ambitny, 
nie mi na tem nie zależy, co o mnie piszą, aie 
czytając to. coś Pam napisał, bardzo bytem 
wzruszony. Tyle ciepła w Pańskim artykule, ry- 
le serdeczności, a przedewszystkiem zrozumie- 
nia. Pan, zdaje się, pierwszym, który mnie na- 
jąż nie jako obłąkańca, psychopatę, epileptyka, 
ale człowieka, który wie co robi i z zupełną 
świadomością temata utworów swoich wybis:a. 

Przyjmij Pan gorący uścisk dłoni 2a t0 
wszystko, coś Pan dla mnie uczynił. za tyle 
serca. tyle serca. 

Od Pani Daszyńskiej *) dowiaduję się, że 
Pański artykuł będzie drukowany w Wiśliekie- 
go „Przeglądzie“, fotografję mu w tych dn'ach 
nadeślę, muszę się nasamprzód o nią wysta- 
rać — zdaje mi się, że ją chyba u którego ze 
znajomych znajdę. 

Panu nadeślę, skoro się wystaram o lepszą. 
bo tamta przed dwoma latmi zrobiona. 
Równocześnie przesyłam Panu mój nowy ro- 
mans „Satans Kinder“, ostatni i może — po- 
dług mego oczywiście zdania — najlepszy 
z ubiegłej epoki. Bo jak mi się zdaje, wstąpi- 
łem w zupełnie nowy okres. Wytworzył się 


Ea 


Daszyńska-Golińska. bawiąca 


1) P. Zofja 
studjów ekonom.-społecznych 


wówczas dla 
w Berlinie. 


szem półroczu 1926 


W pasywach bilansu dekadowego figurują 
natomiast następujące interesujące pozycje: 
specjalna rezerwa skarbu państwa w sumie 
przewidzianej w planie stabilizacyjnym w wy- 
sokości 79.674.421 zł, a na rachunku specjal- 
nym ministerstwa skarbu kwota 555.376.477 
zł. Jest to lwia część waluty pożyczkowej. któ- 
rą w myśl wskazówek amerykańskich, (ściślej 
mówiąc według planu stabilizacyjnego) rząd 
musiał ulokować w Banku Polskim. Obieg bi- 
letów bamkowych zmniejszył się o 21 miłj, zł. 
do kwoty 867 milj. zł. Na uwagę zasługuje po- 
zycja kapitału zakładowego, który do dnia 20 
bm. pozostał bez zmiany w wysokości 100 milj. 
złotych. : 

udział kapitału zagranicznego. 

Wedle informacji, jakie otrzymała Izba han 
dlowa i*przemysłowa w Krakowie, powstało 
w okręgu krakowskim pierwsze przedsiębior- 
stwo przemysłowe z działu jedwabmictwa. 

Jest nim Spółka „Polska Tkalnia Jedwabiu* 
w Mikuszowicach pod Białą. 

Założycielami nowej tkałni jedwabiu są 
znani przemysłowcy gałęzi włókienniczej w Bia 
łej dr. Oswald Brill i Walter Brill. 

W nowem przedsiębiorstwie bierze udział ka 
pitał szwajcarski. 


—1m— 
Lwyżka cen srebra. 

Od pewnego czasu daje się zauważyć na 
rynku światowym tendencja zwyżkowa dla sre- 
bra. W poczatku bież. roku notowano w Lon- 
dynie 25 d. za uncję srebra. Dnia 1 październi- 
ka — 25.3 d., 1 listopada — 26:/,, d.. 22 listo- 
pada — 26% d. Naogół sądzą, iż zwyżka ma 
w znacznym stopniu charakier spekulacyjny. 
Podstawą dla zwyżki jest proces, jaki wytoczył 
związek amerykańskich produceniów srebra 
skarbowi amerykańskiemu, żądając zastosowa- 
nia prawa. Pittmana, według którego zakupy 
srebra przez skarb uskuteczniane być winny po 
1 dolarze za uncję. Rząd stoi na stanowisku, iż 
nie można żądać od niego zakupywania. srebra 
według prawa, wydanego podczas wojny, po 
cenie, przekraczającej niemal w dwójnasób © 
D poziom cer na rynku światowym, Jest 
zresztą, mało prawdopodobne. by sprawa po- 
wyższa rozstrzygnięta została ma korzyść pro 
ducentów srebra. | 


Rozwój przemysłu gazolinowego. 


Przeróbka gazu ziemnego na gazolinę wzra- 
sta stale, co dowodzi rozwoju przemysłu ga- 
zolinowego w Polsce. W I. półroczu br. prze:o- 
biomo 119.462 tysięcy metrów sześcienuych gi- 
zu wobec 88.061 tys. metrów sześciennych W 
analogicznym okresie ubiegłego roku. Wytwór 
czość gazoliny wzrosła prawie dwukrotnie. guy 
bowiem w pierwszem półroczu produkcja wyno 
siła 7.876 ton, to w pierwszem półroczu bieżą- 
cego roku wyprodukowano 13.490 ton. W okre 
sie sprawozdawczym było 18 zakładów fahrycz 
nych (gazoliniarń) w ruchu (w I. półroczu 1926 
r. — 13). Zagranicę wywieziono w okresie spra 
wozdawczym 622 ton wobec 676 ton w pierw- 
r. Tem spadek wywozu 1iło- 


ŁA 


w mej duszy jakiś silny przełom, nie wiem, co 
z tego będzie, ale wiem, że zupełnie coś innego 
jak to, eo dotychczas napisałem. Bczwątpienia, 
że ciągłość indywidualna nie zostanie przecwa- 
na. ale forma i zakres idei się zmieni, Dość było 
już bólu i cierpień w moich tworach, czuję sig 
spokojniejszym — no i głupstwo klepać o so 
bie. 

Prawda, — zapomniałem zupełnie o draraa 
cie, którego odbitkę również Panu posełam. 
Miej Pan nad nim litość i zmiłowanie 2). 

Sprawi mi Pan wielką przysługę, jeżeli mi 
Pan zechce nadesłać jeden egzemplarz Pańskie- 
go studjum. bo ja je czytałem u Pani Daszyń- 
skiej a chciałbym je chętnie mieć. 

Cieszyłbym się niezmiernie. gdybym mógł 
choć w ezęści Panu powiedzieć i pokazać, jakąś 
mi Pan przysługę wyrządził, no! może się zpot- 
kamy kiedyś. Tymczasem serdeczne nozdrowie- 
nia od żony i od szczerze oddanego r 

Przytyszewzkiez0. 

Napisz mi Pan parę słów! 


W. 
(Data stempia poczt. 14. H'. 

Mój drogi Panie! 
Gorąco Panu dziękuję za Jego piękny let, 
w tych dniach Panu obszerny list wyślę, dziś 
tylko parę słów w gwałtownym pośpiechu. ko 

muszę żonę wysłać do Norwegii. 
Serdecznie Panu dziękuję. że Pan zcebce 
mój dramat. przetłomaczyć, dotychczas jeszeze 
2) Mowa o dramacie .Dla szczęścia* który 
pod tytułem „Das grosse Gliick* ukazał się 
w literackim miesięczniku „PAN“. — Jest to 

pierwszy sceniczny utwór Przybyszewskiego. 
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dnia 27 listopada 1927. 


marzyć należy silnym wzrostem konsumpcji 


wewnętrznej gazoliny, która. w I. półroczu 1926 |; 


r. wynosiła 6.272 ton, zaś w tym samym czasie | 
br. osiągnęła cyfrę 11.877 ton. Z kontyngentu | 
wywiezionego zagranicę przypada na Austrję | 
258 ton, Czechosłowację 285 ton, 
45 ton, Węgry 34 ton. W sierpniu br. czynnych 
było w Polsce 19 gazoliniarni, zatrudniających 
184 robotników. 

W pierwszem półroczu br. wyeksportowano 
622 ton gazoliny. 


Rozbudowa komunikacji lotniczej w Polsce 


Pian rozbudowy polskiej cywilnej sieci ko- 
munikacji napowierznej przewiduje w r. p. uru- 
chomienie całego szeregu linji wewnątrz kraju, 
które będą łączyć ze sobą ważne centra han- 
dlowe i przemysłowe. Przedewszystkiem więc 
Katowice otrzymają komumikację napowietrzną 
z Łodzią i Gdańskiem, pozatem uruchomioną 
zostanie bezpośrednia linja napowietrzna War- 
szawa—Katowice, Poznań—Gdańsk į Poznań-— 
Katowice. 

Prócz nowych linji wewnątrz kraju minister 
stwo komunikacji starać się będzie o stworza- 
nie linji napowietrznej o znaczeniu międzyna- 
rodowem, z których najważniejszą byłaby li- 
nja, idąca z Berlina przez Poznań, Warszawę 
ił Wilno do Moskwy oraz linja ze Lwowa na Bu- 
kareszt, Konstantynopol do Angory. Realizacja 
tego planu wysunie Polskę na czoło państw eu- 
ropejskich o ile chodzi o gęstość napowietrznej 
sieci komunikacji lotniczej, 


Lłoty na giełdach zagranicznych. 


Za 100 zł płacono na giełdach zagranicz- 
nych: w Berlinie 46.80—47 mk, niem.; w Zu- 
rychu 58.15 fr. szw. ;w Londynie 43.45 SZNS 
w Nowym Jorku 11.24 dol; w Pradze 377.75 
K. cz. 


——NO— 
Ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych. 

Ministerstwo Skarbu zarządziło przedłużenie 
na rok podatkowy 1928 ważność rozporządze- 
nią z dn. 31 grudnia 1923 roku, którem upo- 
ważnionmo Izby skarbowe do udzielania pod pew 
nemi warunkami ulg przedsiębiorstwom gospo- 
dnio-szynkarskim przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych, a mianowicie: zamiąst świadec 
twa II kategorji — III kategorji handlowej. — 
Z ulgi powyższej mogą korzystać przedewszyst 
kiem właściciele zakładów gospodnio-szymkar- 
skich, położonych poza obrębem miast i ośrod- 
ków przemysłowych lub ośrodków o charakte: 
rze wybitnie handlowym. 

Ulga ta — wskutek indywidualnych podań 
i to w terminie przed dniem 1 stycznia 1928 
r — nie może być przyznawana tym przedsię- 
biorstwom, których obrót za rok 1927 przewyż- 
szal; w I klasie miejscowości sumy 20.000 zł: 
w II kl. miejscowość: sumy 15.000 zł; w OI KL 
miejscowości sumy 10.000 zł; w IV Kl. miejsco- 
wości simiy 8.000 zł Zakłady gospodnio-szyn- 
karskie nie mogą być w żadnym przypadku 
prowadzone na podstawie świadectw przemysło 
wych IV kategorii handlowej, 

Produkcja cegły ożywia się. 

W roku bieżącym wytworzono w Polsce oko 
ło 7.000.000 sztuk cegieł. Niektóre cegielnie za 
wierają już teraz transakcje na przyszły sezon 
budowlany. W związku z pomyślnymi widokami 
dla ruchu budowlanego na rok przyszły, Oży- 
wia się również ruch w wapiennikach i w prze- 
myśle cementowym. 


nigdzie nie był grany, nawet go jeszcze do żad- 
nego teatru nie wysłałem. Może Pan więc bez 
wszelkiej ceremonji tłomaczyć i dyrektorowi 
krakowskiego teatru oddać 3). 

Jak Panu jestem za to wdzięczny, nie u- 
miom powiedzieć, Było to zawsze mojem naj- 
gorętszem życzeniem, aby dramat mój przede- 
wszystkiem na polskiej scenie był wystawiony, 
dlatego umyślnie go żadnej scenie niemieckiej 
nie przesłałem, 

Dla Pańskiej siostry ukłony, dla Pana ser- 
deczny uścisk dłoni od szczerze oddanych 


Ducha i Stacho Przebyszewscy. 


3) W czasie pomiędzy tym listem a doko- 
naniem przezemnie przekładu „Dla szczęścia, 
rozpisała redakeja ;.Kurj. Warsz.“ konkurs na 
dramat o znacznej jak na owe czasy nagro- 
dzie pieniężnej. Zrobić małą przysługę boryka- 
jacemu się wśród obcych pisarzowi a zarazem 
przysporzyć scenom polskim tęgą sztukę, było 
złyt wielką pokusą, ażebym się jej opdrł. Za- 
miast też złożyć dramat dyr. Fawlikowskiemu, 
który byłby go niechybnie wystawił, ssłoniłem 
Przybyszewskiego do obesłania konkursu. Nie 
wiedziałem jeszcze wtedy, jak się u nas kon- 
kursy literackie rozstrzyga i że nie wystarszy 
napisać i złożyć dobrą sztukę, by wziąć nagro- 
de. Nawet o zaszczytną pochw. alę nie jest łatwo 
a nawet bardzo trudno, skoro komisja konkur- 
sowa w sprawozdaniu swem nawet wzmianki 
dramatowi Przybyszewskiego nie poświęciła. — 
Z konkursu oego wyszedł zwycięsko dramati 
ludowy Andrz. Niemojewskiego p. t. „Familja“. 

Suitenicz 
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Fodziekomamie. 
dla P. T. Odlewni dzwonów 


| Karola Schwabego$ 


| w Biatej (kolo Bielska) 


Z dostarczouych nam trzech no- $ 
wych dzwonów wagi 620+-287+-93 kg. 
Jesteśmy zupełnie zadowoleni, gdyż 
dzwony są wykonane solidnie o har- 
monijnym dźwięku i należycie do- 
strojone do starego dzwonu. 

Spłata dzwonów bardzo dogodna. 
Za co wyrażamy serdeczne podzię- 
kowanie. 


Ks. józef Królicki 
proboszcz. 


Sprawy wojskowe. 


O REPREZENTACJĘ OFICERÓW REZERWY 
W SĄDACH HONOROWYCH, 


W ub. środę odbyło się w Krakowie nadzwy 
czajne walne zgromadzenie Związku Oficerów 
Rezerwy w sprawie dekretu o oficerskich są- 
dach honorowych. Omówiono braki dekretu nie 
uwzględniającego reprezentacji korpusu ofice- 
rów rezerwy w tych sądach, a odnośne postū- 
laty uchwalono skierować do zarządu główne- 
go w Warszawie, który — według nadesłane- 
go zawiadomienia — zajmuje również krytycz- 
ne stanowisko co do zasad statutu sądów ho- 
merowych i w sprawie tej podejmie odpowiednią 
akcję, 

NOWA PLACÓWKĄ OFICERÓW REZERWY. 

W dniach 26, i 27 bm. odbędzie się w Czę- 
stochowie oficjalne otwarcia tamtejszego okrę- 
gowego Związku Oficerów Rezerwy. Na inaugu 
rację tą zjeżdżają do Częstochowy reprezentan 
ci zarządu centralnego z Warszawy oraz dele- 
gaci innych okregów m. i. Krakowa. W progra 
mie uroczystości: odmarsz na Jashą Górę, rato 
żeństwo, wieczorem uroczysta Akademja. 


Akcje bez zmiany. 


Na rymku akcyjnym pewna zmiana. Wcz:« 
rajsze obroty odbywały się pod znakiem łek- 
kiej tendencji zwyżkowej. Nie wpiynęło to jed- 
nak zupełnie na sytuację, gdyż ruch był wczo- 
raj stosunkowo słaby, a zainteresowanie skupia 
ło się tylko koło wybranych papierów jak: Zie- 
leniewski, Tohan. Większość papierów boz 
transakcji. 

Na pogiałdziu ruch również slaby. Jaworzno 
i Lokomotywy lekko zwyżkowe. 

Notowano: Tohan 14.10 zł; Ziuleniewszi 
21.60—21.80 zł; Trzebinia 57 gr.; Pocisk 3.05 
zł; Górka 86 zł; Niemojowski 2.15—2.35 zł; 
Azot 1.60 zł; Piasecki 16 zł; 8 proc. listy za- 
stąwne Banku Hip. 93 zł; Jaworzno 28.60 zł; 
Nobel 43.507 zł; Lokomotywy 1.90—2 zł. 

Oficjalna giełda walutowa; Holamdją 360.08, 
360.98, 359.18; Londyn 43.48, 43.59, 43.37; N. 
Jork 8.90, 8.92, 8.88; Paryż 35.055, 35.14, 34.97, 
Praga 26. 41, 26.47, 26.35; Szwajcarją 171.31, 
172.34, 171.48. 


(Data stempla poczt. 21. IM. 1897). 
Drogi Panie! 


Wreszcie mam trochę spokoju. W ostatnim 
czasie tyle miałem przykrości i tyle kłopotów, 
że się na obszerniejszy list zdobyć mie mogłem 

Trudno mi powiedzieć, jak głęboko list Pań- 
ski mnie wzruszył. Na wszystko jestem obo- 
jętny, li tylko na taki szczery objaw serca, 
jaki z każdego słowa Pańskiego bije, jestem 
Lardzo, bardzo wrażliwy. Wierz mi Pan, że 
rzadko mi się poszyt taki g otrzymać, 


Pe sg Han e y znam, jak wogóle 
całą młodą czeską literaturę, którą z wielkiem 
zajęciem śledzę. Jest to rzeczywiście potężny i 
niezwykły talent. a przedewszystkiem nawskróś 
oryginalny. Brezina i Zeyer. Ja często pisuję 


+) Otokar Brezina, porzuciwszy studja tech- 
niczne (co się potem na jego śmiałych porówna- 
niach i metaforach odbiło), osiadł jako nauczy- 
ciel ludowy na Morawach i tu w ciszy wiej- 
skiej, oddany kontemplacji, wykuwał giguntycz 
ny iście posąg swego ducha, W  mistycznem 
zachwyceniu żył wyłącznie w zaświeciu, a czyta- 
jąc z gwiazd, zdobył — o ile mstynktem wyczuć 
mogę — pełną inicjację i dał jej wyraz w dy- 
tyrambicznych hymnach,. — Kilka  przedziw- 
nych jego liryków z serji „Tajemnice dalky*, 
przyswoiłem językowi polskiemu właśnie w la- 
tach korespondencji z Przybyszewskim, t. j. 
w czasie, kiedy „ceská moderna“ w Pradze pa- 
| rzyła jeszcze na Breziną nieco kosem okiem. 
Szukiewicz. 
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Sr. 7. a 


Wiadom 


uprawa ustawy dziennikarskiej, 


Warszawa. (Telef. wł). W dniach 23 i 24 
bm. toczyły się w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej pod przewodni ctwem dyr. Drecziegy 
konferencje w sprawie projektu ustawy o umer- 
mowaniu stosunków prawnych zawodu dzienni- 
karskiego, W konferencjach tych brali udział: 
naczelnik wydziału Roeżkowski, radca Zagrodzki 
i adwokat Szymański, ze strony zaś Związku 
Syndykatów Dziennikarzy Polsk. uczestniczyli 
deleraci Związku pp: Bazylewski, Gietżyński 
i Wierzyński. Przedyktowano cały proiekr usta 
wy. Ministerstwo pracy przygotowuje jednocześ 
mie projekt ustawy o umowie pracy pracowri- 
ków umysłowych. Poszczególne postanowienia 
projektu ustawy dziennikarskiej. detyczace pra 
cy, są już uwzględnione w sposób wyczerawją 
cy w projekcie ustawy o umowie pracy, przeto 
przyszły dekret o ustawie dziennikarsziej ogra- 
niczy się do uzupełnienia odnośnych przepisów 
co do zawodu dziennikarskiego, 


Genewa, (PAT). W związku ze zbliżającą się 
sesją Komisji przygotowawczej konferencji roz- 
brojeniowej, przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej kr. Bernsdorff wystosował do przewodni 
czącego Komisji Ludona pismo. w którem do: 
maga się, aby Komisja przeprowadziła ogólną 
dyskusję nad całokształtem zagadnienia roztro- 


sojusz obronny 


Rzym, (PAT). Dnia 22 bm. podpisany z0 
stał w Tiranie układ o zawarciu sojuszu obcon- 
nego między Włochami a Albanją. Uklad polpi 
sany został przez ministra spraw zagranicznych 
Ilias.Beya Vrionsa ze strony albańskiej i przez 
posła włoskiego w Tiranie Ugo Sola ze strony 
Włoch. Układ ten, który zostanie zarejestrowa- 
ny w sekretarjacie Ligi Narodów mówi, że Wło 
chy i AlŁanja postanowiły zawrzeć sojusz 
obronny, którego jedynym celem jest stabiliza- 
cja naturalnych stosunków szczęśliwie istnieją- 
cych między dwoma państwami celem zapewnie 
nia swotodnegu toku polityki pokojowego roz- 
woju., Sojusz obronny zawarty na przeciąg lat 
20-tu może być wypowiedziany w 18 lub 13 
roku swego istnienia. Jeżeli to nie nastąpi, so- 


Warsz. Tow. Literatów i Cziennikerzy 
na pogrzebie St. Przybyszewskiego. 
Warszawa. (PAT.) We środę 23 bm. wiecz. 
cdbvło się specjalne posiedzenie warszawSkie- 
go towarzystwa literatów į dziennikarzy, po- 
święcone omówieniu Sprawy udziału towarzy- 
stwa w pogrzebie St, Przybyszewskiego. Posta- 
nowiono wysłać delegację złożona z prezesa 
towarzystwa L. Staffa, 2 wiceprezesów Olcho- 
wicza i Grubińskiego i sekretarza Jarkowskie- 
go. 
1 . . e s , A . ld 
„Sędziowie” Wyspiańskiego no japońsku. 
Warszawa. (Telef. wł.) Tragedję Wyspiań- 
skiego „Sędziowie* przetłumaczono na język 
japoński, Będzie ona wystawiona w Tokjo 
w Teatrze Tsuki. 


Wiedeń. (PAT). „ 
z Paryża, że tutejsze koła ohawiają się, że Ju 


ciw nowemu traktatowi 


porządku dziennym sesji Rady Ligi, roznoczy- 
nijącej się 5 5 grudnia, W wygadku takim mugło- 
by mieć miejsce poważne przesilenie międzyna- 


28 b. m. roztrawa chorzowska, 


Berlin. (PAT). Jak donosi Biuro Wotita 
z Hagi, rozprawa. jawna na skutek skargi in- 
terpretacyjnej rządu niemieckiego w sprawie za 
kładów chorzowskich wyznaczona została przez 
stały Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwo- 
ści na 28 listopada br. 


ETER YTSENKA ET. MOW EAPNEW POTNIRORACJEDT OE WRON ROZOWA = 


Moskwa dziwi się szybkiemu porozumieniu 


Moskwa, (PAT.) Fakt szybkiego dojścia do 
porozumienia pomiędzy ministrem Streseman- 
nem a dyr. Jackowskim zadziwił tutejsze sfe- 
ry polityczne, zwłaszcza wobec ogłoszenia 
przez przyjaciela ministra Stresemanna von 
Reinbabena w „Drezdener Ztg. “ artykułu anty- 
polskiego, któremu przypisują wielką wagę. Na 
ogół wzmiankowany fakt tłójnaczą tu naci- 
skiem wywoływanym przez bankierów amery- 
kańskich zarówno w Warszawie jak i w Berli- 
nie. „Izwiestja” pociesza się tem, że antago 
nizmy polityczne pomiędzy Niemcami a Polską 
Są tak wielkie, że w najbliższej przyszłości da- 
dzą się we znaki. Moskiewska prasa komuni- 
styczna liczy też na przeciwdziałanie różnych 
Sfer agrarnych, które występują przeciwko 

DYPLOMATYCZNA KRADZIEŻ, ustępstwom na rzecz Polski w dziedzinie han- 

Warszawa, (Tel. wł) W pociągu pospie- |dlu, 
sznym Paryż__ Genewa skradziono tekę z do- 
kumentami wojskowemi pułkownikowi francu- 
skiemu, attache wojskowemu w Budapeszcie. 
Podczas kradzieży pułkownik Znajdował się 
w umywalnł, 


” POSIEDZENIE RADY FINANSOWEJ. 
Warszawa, (Telef. wł). W dniu 30 bm. od- 
będzie się posiedzenie Rady Finansowej, Spe- 
cjalnie na ostatniem posiedzeniu wybrau pod- 
komisje złożą sprawozdania o reformie systemu 
podatku i projekcie ustawy hankowej. 


ZJAZD STAROSTÓW WOJEWÓDZTWA 
WARSZAWSKIEGO. 

Warszawa. (PAT). Dnia 25 bm. rozpoczął 
obrady zjazd starostów województwa warszaw- 
skiego. W obradach biorą udział wszyscy sta- 
rostowie w liczbie 23, wicewojewoda Lonato, 
naczelnicy wydziałów urzędu wojewódzkzego 
i delegaci ministerst. 

amm IPA À aaan 


UREGULOWANIE RYBOŁOSTWA. 


Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi, że nie- 
zależnie od rokowań gospodarczych toczyły 
się w ciągu ostainich dni w Berlinie między 


pogardę dla literatury. Niestety nie mogłem się 
muzyce całkiem oddać, głupstwa dyletanckie 
nie chcę komponować, więc muszę pisać, cho- 
ciaż jestem przekonany, ża w muzyce stworzył- 
hym coś dalcko wiekszego jak w literaturze. 
„Ft la tristesse de tout cela mon ame, et la 
tristesse de tout cela...“ jak mi to wciąż w du- 
najgorsze zy strony Strinberga, Zwarjował nie- | szy brzmi! Nieprawda jak ten wiersz Mater- 
borak i dziwy © mnie opowiada, które nietylko lineka niezrównanie piękny? Nie znam nic, co- 


do Moderni Revue w Pradze, zapoznając Cze- 
mmie krzywdę wyrządzają. Przed =: tak w muzykę wkraczało jak właśmie ten 


chów z tem wszystkiem, co "saeham, a czego 
nie mają, a naodwrót otrzymuję wszystko, C0 
Młode Czechy w ostatnich trzech latach opu- 
blikowały. 


Tak wciąż ze wszechstron przykrości, a 


— — 


2. 


przysłał mi złoto, które z miedzi wydystylował, | wiersz. 
a wczoraj pisza, że odkrył nerwy w roślinach. Piszę obecnie nad teorją i historją satani- 
ale równocześnie nadseła mi niesłychane płotki | zmu — muszę pisać — choć zupełnie chęć stra- 
drukowane, które wciąż inspiruje. No! i cóż ro-|ciłem. Znając go powierzchownie, zdawało mi 
bié z warjaten:? się, że poznam się z czemś ni 'esłychanem. czemś, 
— = — — — cohy było au-dela tej strasznej mizernej nędzy- 
Pisze Pan, że chciałby Pan słyszeć moją |tej ciasnoły i oszczęlności sercowej naszych 
interpretację Szopena. Ja wcale tak świetnie ale niestety! mózg ludzki nie wytwe- 
nie gram *). ale kocham muzykę no — do sz „czarną mszę” 
leństwa. To wszystko. cobym chciał słowem 
osiągnąć, jedynie w muzyce się przejawia. — 
Ręca mi opadają, gdy się kuszę wyrazić cho- 
ciaż tysięczną cząstkę tego, co się bezpośrednio 
tonem da wyrazić, — słowo pozostanie mi zaw- 
sze surrogatem, nawet w duszy mam głęboką 


—— 


CZASÓW, 
rzył nie ponad , 
tych dzieci. 

Coś jednakże skorzystałem. Poznałem de- 
talje, poznalem epokę, spróbuję teraz stworzyć |8 
coś strasznego, coś rzeczywiście straszliwego a 
tem samem pięknego. Bo nie znam piękności 
prócz niespożytej piękności w straszliwem. Bę- 
dzie to romans z końca 16-tego stulecia: „Ope 
Rn 

Ale dosyé na dziś, znudził się Pan mojem 
klepaniem? 

Pozdrów Pan serdecznie 
gorący uścisk dłoni 


i gwałcenie ma- 


% Opuszczam dwie strony listu, na których 
niewiele jest. de publicis. Szukiewicz. 

s) Przyhyszewski trafnie odczuwał, że jedy- 
nie kabotyństwo wmawiało w niego genjalny 
szopenizm. Dla braku wszelkiej techniki gra 
Przyb. była barharzyńską. Siostra moja, ucze- 
nica Leszetyckiego, wprost znieść jej mie mo- 
pla.. Szukiewicz. 


siostrę, dla Pana 


St. Przybyszewski. 


A odpisz Pan szybko! 
(Dokończenie nastąpi)j 


Przed konferencją rozbrojeniową. 


jenia. Porządek dzienny sesji przewiduje: 1) 
Zbadanie zezwolenia ogólnego Zgromadzenia 
i Rady Ligi Narodów i 2) stan prac w dziedzi- 
nie rozbrojenia. 

Wedle przypuszczeń przewodniczącego Ko- 
misji sesją nie będzie trwała zbyt długo. 


włosko-aibański. 


jusz ten zostaje milcząco przedłużonym na taki 
sam okres czasu, Art. 3 mówi, iż gdyby jełaa 
z wysokich stron byla zagrożona przez wojnę 


przez siebie niesprowokowaną, druga Strona 
użyje wszytkich swych  najskuteczniejszych 
środków, nietylko celem niedopuszczenia do 


zbrojnego starcia, lecz także celem zapewnienia 
slusznego zadośćuczynienia stronie zagrożonej. 
Art. 4: Gdy wszystkie środki. zmierzające ku 
pojednariu zostaną nadaremnie  wyczerpare, 
każda z wysokich stron zobowiązuje się podzie- 
lić los drugiej strony, oddając do dyspozycji 
swej sojuszniczki wszystkie swe siły militarne, 
finansowe i inne mogące współdziałać w likwi- 
dacji zatargu, jeśli oczywiście strona zagrożona 
domagać się będzie tego współdziałania. 


jugosławja zaprotestuje 


przeciw traktatowi włosko-albańskiemu. 


N. W. Abendblatt“ donos: | rodowe. 


Berlin. (PAT). „Lokal Anzeiger" lonni 


gosławja Zeprotestuje w Lidze Narodów prze-|z Londynu, iż zawarcie traktatu włosko-aibań- 
c włosko-albańskiemu | skiego wywołało tam niespodziankę. 
l zażąda, aby sprawa ta została postawiona na |koła sądzą, że także i Węgry uczestniczą w trak 


Pewoe 


tacie włosko-albańskim. Przypuszczają, że trak- 
tat zawiera także tajne klauzułe. 


przedstawicielami rządu polskiego i niemiec- 
kiego narady w sprawie uregulowania ryboło- 
stwa na wodach znajdujących się na obszarach 
granicznych polsko-niemieckich, Na czele uele- 
gacji polskiej stał p. Koczorowski. Narady z0- 
stały odroczone na krótki przeciąg czasu, 
w międzyczasie zaś obie delegacje odbywać 
będą konferencje ze swojemi rządami i opra- 
cowywać wspólne projekty uniowy, 

(5$) => = 


Pierwszy proces opozycjonistów. 


Warszawa. (Tel. wł) W najbliższym czasie 
odhędzie się w Moskwie pierwszy proces są- 
dowy opozycjonistów. Oskarżonym jest dyrek- 
tor centralnej drukarni państwowej Fiszelew 
oraz kilku innych komunistów. Akt oskarżenia 
zarzuca im organizowanie tajnych drukarni opo 
zycjonistycznych oraz udział w spisku wojsko- 
wym, skierowanym przeciwko rządowi sowiec- 
kiemu. Oskarżenia podjął się Krylenko. 


NAWET ŻONY OPOZYCJONISTÓW 
WYRZUCAJĄ. 


Warszawa, (Telef. wł) Żona Trockiego, Na- 
CE OO Z CZE E  t3|ja, została zwolniona ze stanowiska dyrek- 
torki wydziału muzealnego centralnego urzędu 
naukowego Z, S. S. R. 

110—— 

Warszawa. (Tel. wł.) Na kongresie ukraiń- 
skiej partji komunistycznej w Charkowie prze- 
mawiał Rykow. Jego zdaniem rząd sowiecki 
nie ukróci opozycji wznowieniem stosunków 
dyplomatycznych i handlowych z Anglją na 
zasadzie wzajemnego niemieszania się do spraw 
wewnętrznych obu państw, 


KRWAWY BUNT WIĘŹNIÓW. 


Warszawa. (Tel. wł). W Tolson (Ka'fornja) 
wybuchł niebywały w dziejach kryminalistyki 
światowej bunt więźniów. 1.200 więźniów Toz- 
broiło straż więzienną i zabarykadował, się w 
skrzydle gmachu więziennego. Przybyły z po- 
mocą oddział policji przyjęli więźniowie ogniem 
karabinowym. Próby nawiązania rozewań z 
więźniami spełzły na niczem, wobec cz.g» ścią- 
gnięto 100 policjantów i oddział 250 żołnierzy 
z armatami, karabinami maszynowymi i grana- 
tami ręcznemi. Otoczono budynek więz:enny, 
lecz więźniowie się nie poddali. Wojsko i po- 
licja przypuściły szturm, ale atak się nis po- 
wiódł, gdyż zbuntowani zajęli arsenał więqzien: 
ny i mieli amunicji poddostatkiem. Więźnięwie 
zgodzili się jedynie na wpuszczenie lekarza któ 
ry stwierdził, że straty zbuntowanych wynoszą 
6 zabitych i 26 rannych. Wobec oporu więż- 
niów władze zarządziły sprowadzenie 2 kom- 
panij czołgów. Tanki te w piątek ponowni” 
przypuściły szturm do więzienia. 


ości i telegramy z ostatniej chwili. 


Nota sowiecka, 


Warszawa. (Telef. wł). Jak donosiliśmy po- 
seł sowiecki Bogomołow wręczył ministrowi Za- 
leskiemu notę, w której podał do wiadomości 
rządu polskiego, że rząd sowiecki zaniepokojo- 
ny jest stanem naprężenia, jaki wytworzył się 
w ostatnim czasie między Polską a Litwą i któ 
ry zdaniem noty sowieckiej zagraża pokojowi. 

Nota zastrzega się, że nie dotyka przedmio- 
tu sporu między Polską a Litwą, ale uważa za 
odpowiednie zaznaczyć, że zachowanie pokcju 
w większym stopniu zależy od Polski, aniżeli od 
Litwy, która jest zbyt słaka, aby móc zaryzy- 
kować poszukiwanie decyzji w zakresie swoich 
pretensyj drogą konfliktu zbrojnego. 

Rząd sowiecki nie zaniedbał ze swej strony 
w sposób równie przyjazny zwrócić uwagę rzą- 
dowi litewskiemu na konieczność unikania wszel 
kich kroków, które mogłyby zaestrzyć naprężo- 
ną sytuację, Rząd sowiecki wyraził przekona- 
nie, że bez względu na różnice między żądania- 
mi Polski i Litwy, spory miedzy temi państwa- 
mi mogą być rozstrzygnięte wyłącznie drogą 
pokojową. Opinia publiczna wszystkich krajów 
a zwłaszcza opinia publiczna Sowietów jest za- 
uiepokcjona tem, że wiadomości o radykalnem 
rozwiązaniu sporu literrsko-polskiego przez Pol- 
ske pojawiające się na lamach poważnej prasy 
polskiej nie są dementowane. 

Rząd sowiecki bezpośrednio zainteresowany 
w sprawach pokoju w Europie Wschodniej zmu- 
szony jest zwrócić z całą powagą rządowi pol- 
skiemu uwagę na niebezpieczeństwo, mogące 
wyhuchnąć. Nota kończy się wyrażeniem na- 
dzieji, że spór uda się załatwić pokojowo. 

Rząd polski przyjmuje notę tę z zupełnym 
spokojem, ta.k samo koła polityczne przyjmują 
notę, jak i alarmujące pogłoski prasy berliń- 
skiej z hezwzględnym spokojem. 

W ko!ach politycznych wywołuje zdziwienie, 
dlaczego Sawiety swoje trzy grosze wsadzają 
właśnie w sprawę, która ich bezpośrednio nie 
dotyczy. 


Narady Episkopatu o wyborach. 


Warszawa. (Telef. wł.) PAP. donosi, że 
w Warszawie odhyły się w tych dniach na- 
rady części Episkopatu polskiego, na któ- 
rych miano omawiać między innemi horos- 
kopy wyborcze. Podobno brano pod uwagę 
możliwość ogłoszenia listu pasterskiego, 
wzbraniająceg czynnej agitacji wyborczej 
księżom w razie, gdyby stronnictwa stojące 
na gruncie katolickim nie doszły do wspól- 
nego porozumienia wyborczego. 


Konferencje. 


Warszawa. (AW). Prezydent ministrów mar- 
szałek Piłsudski odbył dziś przed południem w 
Belwederze dłuższą konferencję z wicepremje» 
rem Bartlem. 


P. ANUSZ PREZESEM P. K. O. 


Warszawa. (Telef. wl). Jak słychać dotych 
czasowy prezes P. K. O. p. Schmidt opuszcza 
swe stanowisko. Miejsce jego ma zająć wyzwo» 
leniec-sanator poseł Antoni Anusz, który wy- 
cofuje się z życia politycznego i nie będzie kam 
dydował do najbiiższego Sejmu. 


DOCHÓD Z KOLEI PAŃSTWOWYCH. 


Warszawa. (AW.) Czysty dochód z koleł 
państwowych na rok przyszły obliczony jest 
na 250 milj. zł. Z kwoty tej 83 milj. zł. prze 
zpaczonych zostaje na podwyższenia uposażeń, 
zaś 138 tys. zł, na inwestycje, reszta wpłynie 
do skarbu jako czysty zysk z przedsiębiorstwa 
kolejowego, 


MIN. ZALESKI WYGŁOSI ODCZYT 


Warszawa. (AW). W niedzielę 27 bm, minl- 
ster spraw zagranicznych August Zaleski obwo= 
rzy w auli Uniwersytetu Warszawskiego cykl 
odczytów na temat działalności w Lidze Naro- 
dów. 


MARSZAŁEK FRANCHET DESPERECY 
W KATOWICACH. 


Katowice. (PAT). Marszałek Francji Fran. 
chet d'Esporey przybył tu dziś w nocy i eręe 
dził noc w wagonie salonowym. Uroczyste po- 
witanie dostojnego gościa nastąpiła razo. Po 
krótkiem przemówieniu powitalnym wyglosza 
nem przez wojewodę Dr. Grażyńskiego, marsza 
łek przeszedł przed frontem kompanii honoro- 
wej a następnie udał się na zwiedzanie fabrykł 
związków azotowych w Chorzowie i zakładów 
Skarbofermu w Królewskiej Hucie, 

—) : 0 

Warszawa. (AW). Minister spraw wewnętrze 
nych p. Składkowski przyjął dziś delegację mia 
sta Pucka, która mu przedłożyła memorjał 


ZR 
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f prośbą o pozostawienie starostwa morskiego 
w 


Pucku, 


Programy stacyj radjowych. 

Niedziela, dnia 27 listopada 1927, 
Kraków (566) 12 Transmisja sygnału czasu, 
nejnału z Wieży Marjaekiej. 12.10 Transmisja 
koncertu z Filharmonji Warszawskiej, 14 Pos 
"gadanka dla rolników: p. J. Mieszkowski, insp. 
M. T. R.: „Bydło czerwone polskie“. 14.25 Dr. 
R. Prawocheński, prof. Un. Jag.: „Nowe prądy 
w żywieniu świń*. 15.16 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonii Warszawskiej. 
„17.20 Odezyt pod tyt. „W 300-letnią rocznicę 
bitwy pod Oliwą“, wygł. dr. M. Cichocki, prof. 
Gimn. 17.40 Transmisja audycji literackiej 
z Warszawy. 18.40 P. Selim Petah: Wieczór 
poezji i prozy Wschodn. Cz. I.: Gruzja Azer- 
beidżan. z recytacjami p. Niewiarowicza. art. 
Teatru Miejsk. 19.35 Transmisja z Warszawy 
odczytu z cyklu .Podróż na Islaudję*. wygł. 
"p. Ferdynand Goetel. 20 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjackiej, kommu kat sportowy. 20.10 
Odczyt pod tyt. „Bel Canto”. wygł, dr. d. 
Reiss. doc. Un. Jag. 20.30 Koncert wokalny, 
poświęcony starszym arjom. 22 Transmisja 
z Warszawy. 22.30 Transmisja muzyki salo- 
nowej z restauracji „Pavillon. | 

Warszawa (1.111) 12 Sygnał czasu. komuni- | 
katy. 14 Odezyt. 1420 Odczyt. 14.40 Odczyt, 
1510 Koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej. 17.40 Awtycja Vteracka: autorecy- 
tacje Staffa i Tuwima. 18.30 komunikaty PAT. 
18.45 Odczyt. 19.10 Ofezyt, 19.35 Odczyt, 20.30 
Roncert wieczorny, 22 Sygnał ezasu. Komuni- 
katy. 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (280.4) œ. 12 Odczyt. 12.25 Odezyt, 
12,50 Koncert. Koncertu 


eji 


15.10 Transmisja 
z Warsazwy, 17.40 Transmisja z Warszawy, 
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/ . Ból głowy 
ji wyczerpanie 


g oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, c erpienia hemoroidalne są spowo- 
dowane przeważnie złą przemianą materji i 

|. zanieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim 

| ZIOŁA Z GOR HARCU D-RA LAUERA sprzyjają 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie- 

| nie. oczyszczają krew, a przedewszystkiem 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne 
działane wątroby i nerek oraz usuwaija 

r obs:rukcje. 1516 

| ZIOŁA Z GÓR HARCU D-RA LAUERA usuwają $ 
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze- 

| ciwdziałaja tworzeniu się osadow, następ- 

( stwem, których jest reumatyzm i artretyzm, 

H ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA LAUERA usuwają 

Ñ i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółcio- 
wych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. | 

f Cena 1⁄2 pud. zł 1'50, podwójne pud. zł 2:50 

HM Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


M: at, =" SWIECI OEM 


| 
DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 


U Siemiradzkiego 35. 


| Kanarki 
IE 


i | dojścia na miejsce. 


męskie oraz wszelkie przy- 
bory da szycia poleca: 
Zofja 
| | współwł. fir. Szajdakowski 
( obecnie uł. Wiślna L. 4. 


Os do sprzedania. 


minikanki — Kraków — 
ul. Mikołajska 21. 


40 


wiat w płomieniach” 
39 F . 
Powieść z niedalekiej przyszłości, 

W kilku punktach rozległego miasta wy- 
strzeliły ku niebu oślepiające smugi światła. 
Biale języki potężnych reflektorów lizały 
cheiwie obłoki, krzyżowały się ze sobą- we 
wszystkich kierunkach, szukając wroga... 

Okrzyki zgrozy wydarły się z piersi 
mieszkańców górnych: pięter. W blaskach 
reflektorów ujrzano olbrzymią flotę nieprzy- 
jacielską. Nad samem centrum stolicy zwi- 
sałv potworne cielska sześciu podłużnych 
balonów sterowych. Nieco poniżej manewro- 
wała flotyla złożona z trzydziestu z górą 
samolotów bojowych, a na skrzydłach pły- 
nelv kluczem żórawim przeliczne eskadry 
myśliwskich aeroplanów. 

— To Zeppeliny!... — krzyknął 
z szóstego piętra... 

— Więc Niemcy?.. 

Nie stało czasu na dalsze deliberacje. 
gdyż w tvn: momencie przemówiły działa. 
zenitowe. W ślad za pierwszymi. próbnymi 
strzałami ryknęły całe baterje. Grad chi. 
choczacych szrapneli pomknąał w przestwo- 
rzą. Ku niezmiernej radości mieszkańców 
jeden wielki samolot magnął kozła i runął 
jak kamień w dół. Spadł na gmach poczty 
przy Placu Napoleona, przebił z łatwością 
poszczerbiony szkielet dachu nad westybu- 
lem, przebił podłogę i wrył się między grute 
fundamenty. 

Ten pierwszy sukces wlał struge otuchy 
w zduszone skurezem lęku serca ocalałych 
mieszkańców. Był widomym znakiem, że 


ktoś 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27 listopada 1927. 


— To bołszewiey!.. Poznaję ich znaki 
na skrzydłach — obwieścił jakiś flegmatyk, 
obserwujący ze stoickim spokojem niebiosa 
przez lornetę, 

— Więc nie Niemcy jednak. 

Ogień dział wzmagał się z każda se- 
kudną. Flota nieprzyjacielska wytropiona 
reflektorami, obsypama garściami kulek 
szrapnelowych, przed któremi blachy pan- 
cerne nie zawsze chroniły, zaczęła się wzbi- 
jać w górę. W przerwach pomiędzy poszcze” 
gólnemi salwami słychać było wściekłe 
warczenie tysiączkonnych motorów. Olbrzy- 
mie śmigi helikoptrów poszły w ruch, pod- 
nosząc cielska samolotów w górę prosto- 
padle, równo, lotem wzbijającego się pod 
niebiosa skowronka. Jeszcze dwa male 
aeroplany otrzymały zasłużoną porcję 
w skrzydła, które odpadły, a pozbawione 
równowagi ptaki-maszyny runęły na łeb 
i szyję... 

— Uciekają! — Ten okrzyk bezmiernej 
ulgi biegł od ust do ust. od okna do okna, 
z ulicy na ulicę. Ale wróg nie kwapił się 
bynajmniej do odwrotu. Jeszcze miał kilka 
tonn gazowych pocisków, jeszcze kilkadzie- 
siat dwudziesto-cetnarowych bomb z ma- 
terjałem wybuchowym wisiało przy gondo- 
lach balonów... 

Na ulicach zabrzmiały dźwięki trąbek 
i dzwonków. Fo straż pożarna, pogotowia 
ratunkowe, oraz drużyny Towarzystwa 
Obrony Przeciwgazowej spieszyły z pomocą. 
Gruzy zwalonych domów. barykady zmiaż- 
dzonych wehikułów, leje wyrwane w jezd- 
niach, uniemożliwiły komunikację kołową. 
Więc dzielni ludzie biegli pieszo poprzez 
gruzy, zwaliska i trupy, które gęsto ustały 
ulice. W ochronnych maskach na twarzy, 


stolica nie tylko żyje jeszcze. ale się broni... lz ładunkami tlenu. w brezetowvch kostju- 


isharmonia i pianino 
w jednym instrumencie 
t+no sprzedam. Kraków, 
Siemiradzkiego 23 parter 
na Jewo. 13:33 


Z ue se radjo? 
Wezwij mnie, unik- 
niesz wydatków i będziesz 
zadowoiony. Baca Kraków 
138% 
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ATCEŃSKIE 


wzorowe śniewaki w || = 

każdym czasie do sprze- 

dania w cenie od zł. 20 

do 40 złotych samiczki 

bez zastrzeżeń zł. 5, Dyrekcja Kolei 


starsze po 8 zł, wysyła 
pocztą do każdej miej- 
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 


STEFAN RAZOWSKI 
Wieliczka d. Slązaków. 


rorosy Serca astma 
— Sanatorjum „Salus* 
Kraków, Szujskiego 11. 


ończochw damskie 
i dziecinne skarpetki 


Aksukowa była 


Wiadomość : S.S. Do- 
1318 
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Mydawtu: 4a „Ułus Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. tłoleksa, — ledaktor naczelny i odpow. J. Matyasik, — 
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Ważne dla Przewielebnych XX. Prefektów! 


lajnowszy skład główny KSIĘGARNI KRAKÓW 


Kraków, ulica św. Tomasza L. 35. (róg ulicy św. Krzyża). 


wzjazjszjaz 
Ad KA KA LZ 


|Katolicki Urząd Parafjalny 
Wielkie Hajduki pow. Swiętochłowieki 
Sląsk 


poszukuje bezpłatnych ofert względnie 
projektów na urządzenie 


Sceny amatorskiej 


dla tutejszego Domu Związkowego. 


|| Oferty pp. należy skierować pod wyżej 
podanym adresem. 


KONKURS. 


Państwowych w Krakowie 


przyjmie do służby jednego inżyniera 
chemika. 

Posada początkowo kontraktowa z upo- 
sażeniem IX-VI] grupy, zależnie od po- 
siadanej praktyki. 

Podania wnosić :można do dnia 5-go 

grudnia b. r. 


utwórnia kilimów | 
Ireny Gutwińskiej 
Absoiwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


oojazjazjcGjazjNz 
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4 Nr. 323. „aj 
sę 
mach nasyconych olejem lnianym. kłapiąc 
po bruku drewnianemi pvdeszwami, których 
się przeklęty iperyt nie chwyta, wyglądali 
niesamowicie, wręcz przerażająco. Wyglą- 
dali ma stado krwiożerczych wampirów 
zwłaszcza dlatego, że pochylali się nad bez- 
władnemi ciałami, przykładali do ust zatru- 
tych, lub zaduszomych  nieszczęśliwców, 
jakieś rurki, a przekonawszy się. że dany 
osobnik nie żyje, biegli dalej, do innych 
ofiar... 

Pożary stłumiono w mgnieniu oka. 
Nauka chemji była już ma tyle rozwinięta, 
że pozwalałą na równie szybkie zapobie- 
sanie zniszczeniu, jak na wywołanie pro- 
cesu zniszczenia. Więc strumień nowowyna- 
lezionej cieczy, tak zwanego „ignihostis* 
z jednego zaledwie większego zbiornika wy- 
starczył najzupełniej, by w ciaeu dwóch 
minut ugasić płomienie, obejmujące dużą, 
trzypiętrową. kamienicę. To też kiedy zegary. 
wieżowe siódma bić zaczęły. stłumiono naj- 
większy pożar na Dworcu Wiedeńskim, nie- 
przebite mroki ogarnęły miasto i znikł cel 
dla nieprzyjacielskich pocisków... i 

— Boże!.. To siódma. dopiero?!... a . 

— Mnie się zdawało. że już noc*"ałą 
minełą — szeptali ci, z górnych pięter. ` 

Nowe detonacje. Nowe tysiące szyb 
poszły w kawałki, świeże fale strasznych 
gazów i żrących cieczy rozlały się na uli- 
cach, lecz skutek tej drugiej fazy bombar- 
dowamia nie był już tak zabójczy. Okrętyt 
powietrzne celowały na oślep, a w dodatku 
z większej niż przedtem wysokości. Wiele 
pocisków trafiło w ogrody, w Wisłę, w pu- 
ste, niezamieszkałe miejsca. Niezmordowani! 
strażacy, taszcząc ma plecach zbiorniki 
zbawczego „jignihostis'u*, pobiegli co ducha 
w kierunku nowych pożarów. 
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X. Prof. Józef Winkowski: 


Ećzerty do uczniów szkół średnich 


Cena egzemplarza zł 830 — po nadesłaniu przekazem w opasce poleconej Zł 920 — za zaliczką pocztową Zł} 9'65. 


i 


Wysyłka odwrotna. 


W PRZEKŁADZIE E. ZEGADŁOWICZA 
obie części Zł. 


E. Zegadłowicza: Lampka oliwna ZŁ 450 


KANT 


zbiór kolęd i pieśni na cały rok, 570 stron opr. 
Zł. 250 za pobraniem pocztowem Zł. 3'40 poleca 


księśarnia Fr. Tellin, Wadowice 


Księgarniom rabat księgarski. 


FAUST GOETHEGO. 
i 


MeO 


Í Rok Kościelny w petiach i ymnach 


Pieśni kościelne na 4 równe głosy, 
(chór męski 
z towarzyszeniem skrzypiec lub trąb 


dla chórów szkolnych, parafjalnych i zespołów śpiewaczych 
zebrał i barmonicznie ułożył 


FRANCISZEK KONIOR k 
Prof. Państw. Seminarjum nauczycielskiego męskiego w Krakowie, 
Część I. Pieśni Adwentowe. — Cena egz. 70 gr. 


Nakładem Wydawnictwa „Muzyki i Spiew* 
Kraków, ulica św. Krzyża IL. 11. 


NZ NILU 
KAJ KAR 
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28.— za pobr. pocztowem Zł. 29:70 


Gody pasterskie 4:50 
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d. wyd. drugie. 
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Drukarma „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 


